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Strach prze - emigracją.
W 03iatnlch dniach prasę zagraniczną 

(przynajm niej niem iecką i łotew ską) o b ie ­
gła wiadom ość puszczona przez „E ltę” o  
rzekom ych rewelacjach zbiegłego jakoby do 
Litwy polskiego oficera Sztabu G eneralne­
go, k tóry  m iał donieść o  utw orzeniu się w 
W ilnie rządu litewskiego, w skład  którego  
weszli wyłącznie posłow ie polscy do Sejmu i 
Se»-a‘ii w W arszawie z W icewojewodą W iień- 
ik im  na caele. Nasz Redaktor Naczelny z 
m etnałem  zażenowaniem  dowiedział się za­
pewne o  zaszczycie, k tóry  go spo tkał, « 
o który jednakże cc tąd  się nie ubie­
gał. O tóż ten litewski rząd złożony z pol­
skich posłów  i sena to rów  z wicewojewodą 
wileńskim na czele m iał zdobyć władzę w 
Litwie podług tych nw elacyj przy pom ocy 
em igrantów  litewskich(I), i na ten cel przy­
wódca em igrantów  litewskich P lecikajtis 
m iał otrzym ać 10.000 dolarów . Niezbyt wie­
le, jak na takie przedsięwzięcie.

Polska Agencja Telegraficzna urzędo- 
wnie stwierdziła że sztab polski dolicza się 
wszystkich swycłi oficerów', a p rasa  litew­
ska, jako au to ra  tych wesołych i niedorze­
cznych reweiacyj wymieniła z początku ja­
kiegoś Pietkiewicza, k tóry  jako oficer po l­
skiego Sztabu Gener. m iał nosić nazwisko 
B olesława Prem ara.

P rasa  polska stw ierdziła, że rzeczy­
wiście niejaki Pietkiewicz, w ięziony czas 
jakiś za rozm aite szw indle i szantarze na 
gruncie w ileńskim , przed m iesiącem  prze­
kroczył granicę litew ską. Ale niezależnie 
od tego, czy ów  .dow cipny" pom ysł z 
rewelacjam i jest rodzim ym  wynalazkiem 
wywiadu litewskiego, a podaw ane nazwiska 
jedynie fikcją, czy rzeczywiście zręczni 
szantzrzyści potrafili v ziąść na kaw ał rzą­
dowe czynniki litewsKie, pom im o szycia 
tego kaw ału zbyt bialem i nićm i, sam  fakt 
m ożliwości puszczania w ruch podobnych 
niedorzeczności, znajdujących nawet tam  u 
siebie na m iejscu pewien posłuch, świad­
czy . tylko o  wlelkiem zdenerwowaniu w 
Kownie, n i t  tyle m oże z powodu przeby­
w ania w Polsce newnej garstki em igracji 
litewskiej, co z pow odu braku dokładnych 
w iadom ości o tern, co oni tam  robią.

Ci em igranci spędzają rządowi litew­
skiem u sen z powiek. Nawet w Genewie 
rozw odził się o  nich szeroko  sam  prem ­
ier litewski.

Bo o to  sta ło  się, że przez tyle lat 
budow ano ścianę między Polską, a Litwą, 
— a teraz, gdy przeu ten  izolacyjny m ur 
nie widać, co się po za nim  dzieje, gdy z 
braku stosunków  trudno  sprawdzić, co tam 
jest rzeczyw'ście, to  blady stracn  oblatuje, 
ogarn ia  niepokój i krzyczy się gw ałtu .

A dzieją się rzeczy zupełnie zwykłe. 
W Republice L<tewskiej irwa walka o  w ła­
dzę. D rogą walki zdobył ją rząd poprzedni. 
D rogą walki chciano go obalić. Zwyciężeni 
m usieli z kraju uchodzić. Usirój litewski 
obecny op .era  się na przym usie i sile  ir,a  
stanie wojennym . Nie będziemy wchodzili 
w to , czy to  jest aobre, czy złe, czy to  d o ­
gadza większości obywateli litewskich i czy 
Litwa pod tem l rządam i czyni postępy. 
S tw ierdzam y fakt skrępow ania całego życia 
politycznego, a częściowo i społecznego: 
zebrania zabronione, organizacje polityczne 
rozwiązane, prusa zakneblow ana.

Nie wszyscy obywatele z tym stanem  
rzeczy się godzą. Część p ro testu je  i ratując 
się od  obozów  koncentiacyjnych i więzień 
em igruje. Em igruje do Niemiec, do Łotwy, 
do  Poiski.

Jak  się m iała wobec faktu tego za­
chow ać Polska? Czy m oże łapać i wyda­
wać em igrantów  p. W oJaem arasowi d late­
go, że za rządów tych ludzi polska ludność 
w Litwie m iała pew rą  sw obodę rozwoju

kulturalnego? Czy zam ykać drzwi przed 
tym i, k tórzy nie godząc się z obecną poli­
tyką rządu uważają, że dla dobra Litwy 
naw iązanie stosunków  z Polską jest k o ­
nieczne?

Przecież w Polsce z praw a azylu ko ­
rzysta ją  nawet m onarchiści rosyjscy, którzy 
nieraz zresztą tego praw a nadużywają.

W Niemczech uciekinierów  z Litwy, 
którzy nielegalnie przekraczają granicę sadza 
się na dwa tvgodnłe do a ^ s z tu . W Łotwie 
trudno o  zarobek, przytem  obecny rząd 
prawicowy ze wzgiedu na stosunki z rządem  
litewskim niechętnie em igrantów  traktuje. 
Cóż więc dziwnego, że wielu z nich skie­
row ało  swe kroki w stronę Wilna, gdzie 
miejscowe społeczeństw o polskie traktuje 
ich przychylnie, 1 m iejscowe organizacje 
socjalistyczne stara ją  się nimi zaopiekować, 
w ynakść pracę przy robotach Kanalizacyj­
nych, robotach rolnych i. t. p. Jednakże 
położenie em igrantów  jest ciężkie, zarobek 
niełatwy, znajom ość języka staje tez często 
na przeszkodzie.

Zajął się tem i ludźmi Czerwony Krzyż 
i urzędy Min. Opieki Społecznej. Z organ i­
zow ano w Wilnie i G rudnie schroniska, 
gdzie ci uchodźcy znajdują dach nad głorfą 
i p t wną m inim alną pom oc.

Chleb emigrancki jest gorzki zawsze, 
ale przecież chyba nie Polska jest winna 
tem u, że ci ludzie, na .zdep tanej stopą 
okupanta ziem i", w Wileńszczyźnie czują 
się lepiej, niż w swojem  państw ie, z k tó ­
rego uchodzić m uszą Są orzynajm niej bez­
p ieczn i'], jak rzekło  się, m ają dach nad 
głową.

A *śh do lą ich i działzlnością tak 
się interesują pewne litewskie czynniki 
rządowe, to  przecież dla skonstatow ania 
rzeczywistego stanu  rzeczy uciekanie-się 
do prowokacji nie jest koniecznością. Tylu 
w ostatnich czasach za wiedzą rządu litew­
skiego zwiedziło Polskę dziennikarzy litew­
skich. B. m inister Puryckis ponoć dofych- 
czzs bawi w Polsce.

Odwiedzał nawet Polskiego P rezyden- 
ta  w Spal?. Moźeby rów nież zechciał zain­
teresow ać się i dolą litewskich em igran­
tów w Polsce i zwiedził schronisku erni- 
grauckie w W ilnie i G rodnie. Sądzimy, że 
nie byłoby to  bez pożytku.

A ,c o  do sam ego zjaw iska emigracji 
politycznej?

Nie jest rzeczą Polski m ieszanie się 
do spraw  wewnętrznych Litwy i daleką 
jest Polska od tego . Jednakże stwierdzić 
m usim y, że położyć kres tem u zjawisku 
n ienorm alnem u w życiu kraju m oże tylko 
uzdrowienie stosunków  wewnętrznych, zm ia­
na system u rządów. zaniechanie represji, 
ogłoszeniu am nestji. P o lsk i będzie się tyl­
ko cieszyć z tego Treuga Dei.

W przeciwnym razie em igracja polityczna 
będzie wciąż rosła , wywołując ferm ent w Kraju 
i ten niepokój sfer rządzących, k tóry  powię­
ksza ow a tajem niczość I niepew ność wy­
tw arzana przez brak  norm alnych s to su n ­
ków  i odgradzanie się u p rrte  od Polski 
m urem  chińskim .

Rząd litewski jest, jak widz w teairze 
przed spuszczoną kurtyną. Aby ukoić cho­
robliwie rozbudzoną przez niepew ność, co 
się za kurtyną kryje, w yobraźnię, trzeba 
kurtynę podnieść. . mrs.

Dr. darjan miiM
pow rócił, przyjm uje codziennie od 
5—6 godz. p o  poł. przy ul. Anto- 

kolskiej 14 m. 4,
W. Z. P . N r. 6639.
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Wszyscy w Wilnie
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Wileń sk im "  i w e  w szystk ich  p ism ach i w y d aw n ic tw ach

WILEŃSKA AGENCJA REKLAMOWA
J . DYSZKIEW ICZA

ł — 0W ielka 14, telefon 12-34. 3247-

Z  pobytu Marszalka Piłsudskiego
w Rumunii.

Wielki obiad na cześć  Marszalka.
BUKKESZT, 2-X . (Pat) M in .^ p ra w  Zagranicznych A rgetojanu z m ałżonką wy­

dali wczoraj wieczorem wielki obiad na cześć M arszałka Piłsudskiego.
W obiedzie tym wr .'li udział członkow ie rządu, przewodniczący Izby posłów  i 

senatu, poseł polski w Bukareszcie Szem bek z m ałżonką, m inisier pełnom ocny Ru­
m unii w W arszawie, oraz iicznf goście.

M inister A rgetojano wzniósł toast, witaiąc M arszałka Piłsudskiego w imieniu 
rządu rum uńskiego i wyrażając w czięcsność Rum unii dla znakom itego wodza, który 
Rum unię w łaśnie obrał za miejsce wypoczynku.

Z okazji obecności pańskiej, Panie M arszałku, — mówił m inister A rgetojano — 
mieliśmy m ożność raz jeszcze stw ierdzić siłę węzłów łączących dwa n rs z t  m ro o y . 
Z łączone bolesnem i wspom  sieniami przeszłości i indentyczncm i auspicjam i na  przysi; 
łość, narody polski i rum uński są  dziś najpow ażniejszem l obrońcam i o raz  gw arantam i 
pokoju 1 cywilizacji na  W schodzie E uropy. W szystkie nasze wysiłki idą wyłącznie 
w kierunku utrzym ani* i ug-untowania* tego spraw iedliw ego pokotu , opartego na 
istniejących traktatach, i w spółpraca Polski i Ram unji w tej dziedzinie nie zostanie 
Biczem zam ącona. .

N astępnie m inister w zniósł kielich za pom yślność zaprzyjaźnionej i sprzym ierzo­
nej z R um unją Polski o raz  zdrowie Prezydenta Rzyczypospoiitej Polskiej i Marszałka 
Piłsudikicgo!

M arszałek Piłsudski odpowiedział, dziękując za przyjazne słcw a m inistra.

Mowa Marszalka Piłsudskiego.
Pobyt m ój w Rum unji, m ów ił M arszałek, w zm ocnił uczucia sy irpa tji i g łębokie­

go szacunku, jakie żywiłem dla w aszej pięknej O jczyzny i narodu rum uńskiego, k tó re­
go szlachetną gościnność m iałam  ponow nie sposobność ocenić. Jestem  szczęśliwy, 
m ogąc stwierdzić, że węzły serdecznej pflfyjfzni, k tóre łączyły zawsze nasze narody, 
zacieśniają się w d tlssym  ciągu hu pożytkowi cywilizacji i ku uspokojeniu Europy. 
W ypowiadając życzenie, ażeby nasze po łączone wysiłki pow iodły nas ku szczęśliwym 
przeznaczeniom , wzuoszę to as t za pom yślność zaprzyjaźnionej i sprzym ierzonej z na­
mi Rum unii, za zdrowie Króla M ichałi, rodziny królewskiej, W ysokiej Regencji 
o raz  rządu.

Z kolei w salonach M inisterstwa Spraw  Zagranicznych odbyio się przyjęcie, w któ- 
rem wzięli udział goście polscy, członkow ie rządu  rum uńskiego, korpus dyplom atyczny, 
byli m inistrow ie, przedstawiciele wszystkich partyj politycznycn, finansów , handlu, 
przem ysłu oraz reprezentanci Izby poselskiej, p rasy  i szereg innych dygnitarzy.

M arszałek Piłsudski wyjeżdża w dniu dzisiejszym  z B ukaresztu do Warszawy.

Odjazd M arszalka Piłsudskiego.
BUKARESZT, 2, X P at. Dziś ran o  Pan M arszałek P iłsudski złożył wizytę przy­

wódcy narodow ej partji chłopskiej p. Maiiiu,
Śniadanie spożył p. M a .s is łek  u prof. Skupnlew skiego w towarzystwie posła 

Szem beka.
O  godzinie 3 po południu  p. M arszalek przybył na dworzec północny, bogato 

udekorow any flagami obu krajów . W salonie recepcyjnym  zebrali się na pożegnanie 
M arszałka preres raay  m inistrów  B ratianu, m in istrow ie D uca, A rgetojano, Aogelesco, 
poseł R zeczypospolite1' Szem bek i poseł ęum uński w W arszawie D ivill*.

Na dworzec przybyli rów nież studenci politechniki, k tórzy niedaw no odoyli w y­
cieczkę do Polski oraz członkow ie kolonji polskiej w B ukareszcie. Pan M arszałek 
przeszedł przed frontem  k o m p in ji honorow ej, poczem  w śród  grom kich ow icyj i okrzy­
ków „Niech żyje Polsku” wszedł do w agonu.

W chwili odjazdu jedno z dzieci polskich tyczy ło  p. Musrszałkowi szczęśliwej 
drogi i p rosiło  o  przesłanie ojczvźnie najlepszych życzeń dzieci polskich zam ieszka­
łych w  Rum unii. _ _ _ _ _ _ _ _

Nowy skandal w niem ieckiej partji komun.
Nadużycia finansow e za nadużyciami

BERLIN, 2-X. (P at). Po  skandalu ham bursk im , k tó ry  doprow adził oo  zawiesze­
nia w funtjach  dotychczasow ego przew odniczącego partji kom unistycznej posła  Thael- 
m ana, wykrvto obecnie w partji kom unistycznej nowy skandal z  n ad u ży ciam i‘finanso- 
wemi w Bremie.

Dotychczasowy sekretarz i przew odniczący organizacji Komunistycznej na terenie 
Brem y H erm an O stenol zosta ł jednom yślną Y ehw ałą zarządu okręgow ego partji ko­
m unistycznej Brem y wykluczony ze stronn ic tw a.

Dzień polityczny.
Wczoraj rano pow rór ł do W arszawy 

z podróży do Krakow a prezes Rady Mi­
n istrów  prof. Bartę).

♦
P. prem jer B artel odbywał w ciągu 

dnie w czorajszego w dalssym  ciągu k on­
ferencje budżetowe, podczas których o m a­
wiał z m inistram i Jurkiewiczem , Moraczew- 
skim i Nlezabytowskim  budżety ich re­
so rtó w . *

Po dwudniowych obradach sa«ończył 
się w poniedziałek z i.d  rady naczelnej P. 
P. S., na którym  uchw alono rezolucję, za­
p ro p o n o w a ć  preez nos. Eariickiego.

W rezolucji władze naczelne P . P . S. 
stw ierdzają, iż w stosunku do dzisiejszego 
system u rządzenia zachowują dotychczaso­
we stanow isko jasno sform ułow ane w re ­
zolucjach rady naczelnej z dnia 15 kwie­
tnia r  b.

N astępnie rad r naczelna stwierdza, iż 
stosunki gospodarcze kraju przyorały cha­
rak te r rządów  autokratycznych, opanych  o 
wielkie kapitały i przedsiębiorstw a. P odkre­
śla ekonom iczny stan  kryzysu, zwraca uw a­
gę na podcinanie podstaw  dem okratycznych, 
w ostrych słowach wyraża się o  projektach 
zm iany konstytucji, k tóre dotąd ta  czy in­
n ą  drogą ujrzały św iatło dzienne

W zakończeniu rezolucja rady naczel­
nej P. P. S. wzywa członków  partji i swą 
prasę do prODagowania idei o  dem okratycz­
nej Polsce ludowej.

Według m iarodajnych inform acyj re­
zolucja rady naczelnej P . P. S . o trzym ała 
g łosy  wszystkich obecnych z wyjątkiem 5 
zwoleników grupy um iarkow anej, z pos. 
Jaw orow skim  na cze.e.

Na onegdajszem  posiedzeniu klubu 
parlam entarnego W yzwolenia obrano  nowy 
zarząd, w skład którego  weszli: prezes Woź- 
nicki (ponow nie), wiceprezesi: Bagiński, 
K oper, S m oła, sekretarz — Chudaj i Róg,
skarbnik— M ularek. ,

* *
W :zoraj w M inisterstwie Pracy pod 

przew odnictw em  głów nego inspek to ra  p ra­
cy p. Klotta odbyła się confereccja przed­
stawicieli przem ysłu łódzkiego z p rzedsta­
wicielami związków robotniczych.

Delegaci przem ysłow ców  oświadczyli, 
że obecna syluucja przem ysłu nie pozw ala 
na uwzględnienie żądań  20 p rcc  podwyżki 
płac. Na usilne perswazje przedstawicieli 
m m isiersiw a pracy delegaci przem ysłow ­
ców zgoazili się na pow tórne przedstaw ie­
nie sprrw y m ocodaw com , obiecując, że 
ostateczną odpow iedź zakom unikują głów­
nem u inspektorow i pracy p K lcttowi przed 
uoływem  bieżącego tygodnia. Delegs ci zw ią­
zków robotniczych uznali oapow iećź tę 
grą na zwłokę i w yrażając sw e n iezado­
wolenie, oświadczyli, że związki zawodowe 
zastrzegają sobie wo ną rękę co do dalsze­
go postępow ania.

Rezultat konferencji wczorajszej roz­
patrzony  zostanie na zebraniu  delegatów 
fabrycznych Łodzi.

Dowiadujem y się, że zatarg oprze się 
o  p. p re n je ra  B artla, k tóry  w poprzednich 
zatargach dw ukrotnie m terwenjował już za 
wynikiem  dodatnim .

Na pierwsze dni m iesiącu październi­
ka zapowiedziany jest przyjazd dc Polski 
(W arszaw a) deiegrtów  am erykańskich g ru ­
py bankowej, k tóra udzieliła Polsce pożycz­
ki staDihzacyjnej. Celem ich przyjazdu jest 
kontynuowŁnie rozpoczętych w Rolscs ro k o ­
wań o  stworzenie banków , opartych o kepita- 
ły zagraniczne, któreby zorganizowały emisję 
długoterm inow ych obligacyj kredytowych na 
cele rolnictw a.

W razie pom yślnego zakończenia ro ­
zmowy z grupą finansow ą. 1 rząd uzyska 
gwarancję ulokow ania odnośnych obligacyj 
ua rynkach finansow ych am erykańskich. W 
ten  sposÓD zostałaby uruchom ioua sprawa 
długoterm inow ego kredytu ro lnego, któryby 
usunął braki, dające się ro in r . t r u polskie­
m u dotkliwie we znaki.

5 *
Zc źródeł oficjalnych zaprzeczają ro z ­

powszechnianej Drzez p rssę czecnosłow ac- 
ką w iadom ości o  bliskiej wizycie m inistra 
Spraw  Z agranicznych Zaleskiego w P radze 
Czeskiej. W izyta ta  nie była w ogóle p ro ­
jektow ana.

Ih Ie unato MtzjiianMwti nil law. 
Wini Ligi In*. ■

PRAGA, 2.X (Pat). D /iś  ran o  odbyło 
się zebranie zsrzątiu m iędzynarodow ej unji 
tow arzystw  przyjaciół Ligi N arodów  pod 
przewodnictwem proi. D im blńsklegc.

Na zebraniu obecni byli delegaci 
W ielkiej Brytanji, Francii, Szwajcarji, Ru> 
munjL "L o ch , Japonji, Czechosłowacji I 
Stanów  Zjednoczonych.

Na odbytem  popołudniu  posiedzeniu 
rada m iędzynarodow ej unji uchwaliła bud­
żet na ro k  1929 o raz  dokonała wyboru 
zarządu na ro k  przyszły. Przewodniczącym  
zosta ł w ybrany hr. B ernsdori. - ’



Spotęgowanie demagogii.
Po przeczytaniu pełnego tekstu uchwały 

Rady Nacielnei P. P. S, ma się wrażenie, że po­
wzięta ona została gdzieś poza krajem, na emi­
gracji, pracz ludzi, którzy czerpią swoje informa­
cje o rzeczywistym stanie rzeczy w swej ojczyź­
nie pośrednią drosą, z jakichś obcych źródeł.

Że Rada Naczelna utrzyma opozycyjne sta­
nowisko partji w stosunku do rządu—to nie ulegało 
wątnliwości Pogłoski o  dojrzewającym rozłamie 
w łonie partji na powyźszem t!e wydawały sie 
•Ido przesadzone albo consjmniej przedwczesne. 
Były wprawdzie u kierowników partji pewne c- 
d iwy i one to zdaje się zadecydowały o  uczynie- 

’ mu „sensacji* z broszury posła Piaseckiego. Wy­
mownie o  tern świadczy artykuł posła Niedział­
kowskiego w Nr. 273 „Robotnika*, gdzie czytamy1 
Jednym z czynników całkujących jeszcze mocniej 
nasze org-nizacje będzie fakt ujawnienia w „Ro­
botniku* planów i marzeń konstytucyjnych obozu 
„Jedynki*. Jtki wpływ w rzeczywistości mirta 
publikacja przez „Robotnika* urywków z broszu ■ 
ry posła Piaseckiego—trudno ustalić, choC „Przeg­
ląd Wieczorny* z dn. 1 b. m, twierdzi, że broszu­
ra ta „znacznie utrudniła działalność tym człon­
kom P. P. 5., którzy stosunek P. P. S. do rządu 
określaią jako rzeczowy, a nie jako bezwzględnej 
opozycji* Broszura istotnie nie przysporzyła chwa­
ty niektórym uczestnikom konfererencji, utrwa­
liwszy w druku ich dostatecznie zabawne pomys­
ły. Znaczenie ich jednak zostało przez „Robot­
nika* wyniesione w sposób demagogiczny do god­
ność: niemal stanowiska Bloku w sprawie konsty­
tucyjnej, co, oczywiście dalekie jest od rzeczy­
wistości.

Bądźcobądź nie zdaje się, aby przypuszcze­
nia „Przeglądu Wieczornego* były całkowicie uza­
sadnione Kierownictwo P. P. S. spoczywa w rę­
kach ludzi, którzy się w opozycji zawzięli, i to 
zadecydowało — przynajmniej w Radzie Naczelnej 
Partji. Opozycja w tej opozycji też istnieje (gru­
pa Jaworowskiego), ale słaba i nieśmiała. Uchwa­
ły tedy takim, jaka została przyjęta należało się 
spodziewać.

Zdumiewaląoerai natomiast są jej motywy, 
któiaml Rada Naczelna poleciła członkom P.P.S. 
„wyjaśniać* stwoje stanowisko na zgromadzeniach 
i w prasie. Czytamy tam nprz., że „ustala się co ­
raz bardziej przewaga klas posiadających nad 
światem Pracy; stwarza ona warunki nieznośne 
żyda dla klas pracujących miast i wsi, wyzyski 
wanych nieraz do granic ostateczności; rozwój 
ustawodawstwa społecznego i wykonanie reformy 
rolnej zostały zahamowane i t. d.

Przecieramy oczy, Gdzież to wszystko się 
odbywa? W Polce, czy *eż w jakimś wyimagino­
wanym a d  h o c  kraju?

Poprawa stosunków gospodarczych* w Pol­
sce jes rzeczą ogólnie uznaną. Idzie z nią w pa­
rze poprawa warunków byiu klas pracujących:

Stałość pieniądza, wzmożenie produkcji, 
zmniejszenie bezrobocia, ubezpieczenia socjalne 
i t. d. Któryż z członków Rady Nacz. P .P .S . od­
waży się w cztery oczy temu przeczyć? A reforma 
rolnal Proszę wziąć do ręki sprawozdania z pra­
cy Min. Ref. Roln. w ciągu 2-ch lat ostatnich, 
lub przeczytać przemówienia ministra Staniewi­
cza, wydane w oddzielnej książce, a zawierające, 
oprócz części programowej, bogaty materiał cy­
frowy i porównawczy. Okaże się stąd jak bardzo 
zintensyfikowana i zracjonalizowana została akcja 
w zakres:e reformy rolnej w okresie 2-ch prze­
szło lat pracy w Min. Pef. Roln., podczas kiedy 
za rządów przedmajowych, w którycn brała udziar 
P P. S. reforma rolna istniała tylko na papierze. 
Nie wystarczą dobre chęci (tych zapewne wów­
czas P. P. S. nie brakło; i gromkie hasła, trzeba 
stworzyć warunki dla ich realizacji.

Tego dokonał rząd obecny i posiada na 
potwierdzenie nie dające się obalić dowody.

P. P. S. jest stronnictwem, które stawia 
sobie Autokratyczne cele poaniesiema poziomu 
moralnego i materjalnego obywateli, w pierwszym 
rzędzie warstw społecznie dotąd najbardziej upo­
śledzonych, cby tą arogą przygotować je do udzlrłu 
w kierowaniu piństwem. Zdawałoby się, że po­
winna stosować w tej doniosłej pracy zdrowe 
metody wychowawcze.

Czy można do nich zaliczyć pokrywanie 
tego wobec na początkowem stadjum tego wy­
chowania zrejdującycn się mas swego opozycyj­
nego stanowiska argumentom! nietylko juz de­
magogicznymi, ale wręcz opartemi na zupełnem ’ 
przeinaczeniu rzeczywistego stanu rzeczy w kraju? \

Imając się tego rodzaju metody P. P. S., 1 
wyrządza sama sobie szKodę. Ale to jest jej

2 iiiiWY K o w l e M j .
Bankructwo „Ukininku Sajunga".

KOW NO, 2.X (ATE). Zj«zd chrz. de­
m okratycznej organizacji „Ukininku Sajun- 
ga“ , odgrywającej pow ażną rolę w życfu 
pospodarczem  j politycznem Utw y, ujawnił, 
Iż oiganuacśa ta sto i przed bankructw em , 
ponieważ długi wynoszą pó łto ra  m iljona 
litów.

Organizacja podjęła rokow ania z rzą­
dem o  subwencję. Rząd zgodził się dać 
subwencję wzam ian za poparcie polityczne.

Były minister skarbu pod sądem.
Sędzia śledczy do spraw  szczególnej 

wagi nz polecenie m inistra sprawiedliwości 
wszczął dochodzenie przeciwko b. m in istro ­
wi skarbu P etrulisowi, oskarżając go o  ła ­
pownictwo i inne niepraw ne czynności.

Inżynierowie litew scy przeciwko 
konkurencji obcej.

Związek inżynierów  litewskich zwrócił 
się do rządu z m em oriałem , w którym  p ro ­
si o  odm aw ianie wiz przyjeżdżającym do 
U tw y inżynierom  i innym  specjalistom  z 
zagranicy, gdyż miejscowym inżynierom  
brakuje zajęcia w ich zawodzie. W yjątek 
m a być - robiony dla rosyjskich em igran­
tów . (s ic ').

W Litwie niema am atorów na 
ministrów.

KOW NO, 2 X. (A T E). Zapow iedziana 
rekonstrukcja gabinetu litewskiego jeszcze 
nie nastąp iła .

Jak o  delegata na slanow lsko m inistra 
korouuikacji wym ieniają dotychczas obecne­
go m inistra oświaty Szakianłsa, zaś na s ta ­
now isko m inistra oświaty redaktora naczel­
nego „Llet. A idas" T om aszsjtlsa. Prof. Kre- 
we-Mickiewlczius, którem u m iano zap ropo­
nować tękę m inistra oświaty, dał odpowiedź 
odm ow uą.

I Z Patelni B a M c h .
E S T O N J A. 

Panama celna w  Tallinie.
v TALLIN, 2.X. W czoraj odbyło się
nadzwyczajne posiedzenie rady M inistrów, 
poświęcone rozpatrzeniu  sprawy „panam y" 
celnej.

Jak  s{ę okazało, na 14 tallińskich re­
w identów  celnych aresztow anych zosta ło  12 
o raz 3 rachm istrzów , którzy oceniali wy­
m iary ceł. S tra ty  poniesione przez państwo 
w ynoszą przeszło 10 m iljonów  koron  e- 
stońskich.

I Bdsji SowiecHiRl.
Pokojowe dążenia S ow ietów .

M OSKWA, 2. X. (kor. w łasna). W 
wielkiej m owie o  sytuacji m iędzynarodo 
we ZSRR wygłoszonej na posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej m. Kijorra, oświadczył 5udo 
wy kom isrtrz w ojny W oroszylow , że poli­
tyka Związku Sow. względem innych państw  
jest naw skroś przesiąknięta duchem  po­
koju. Jaskraw ym  przykładem  sowieckich 
dążeń pokojowych jest s tesuuek  państw a 
sow. do Polski, z k tó rą  m im o całego sze­
regu poważnych konfliktów* nie doszło  do 
zbrojnego starc ii ty k o  dzięki „w yjątkow o 
pokojow ym " zam iarom  ZSRR

Polsko-sow . konferencja kol.
MOSKWA. 2. X. (kor. w łasna) W g 

doniesień prasy sow. w dn. 17 październi­
ka d. r. rozpocznie się w M oskwie nad­
zwyczajna polsko-sow . konferencja kol. 
Konferencja będzie pośw ięcona zagadnie­
niom  kom unikacji Desprzdadimlrowej p o ­
między P olską i Ros. Sow. i om ówfecfu 
zagadnień taryfowych.

własna spraws. Gorzej jest to, że wyrządza także 
krzywdę tym sferom społecznym, których podnie­
sienie i uobywatelnienie stawia sobie za cel.

T e s t i s.

Niemcy nigdy nie pogodzą s ię  ze stanem rzeczy, 
wynikającym z zawartych traktatów.

PARYŻ, 2. X. Pat. O m aw iając niedzielną mowę Poiacarego, Jacques £ainville 
pl3ze w Action Francaise, że Niemcy nie pogodzą się nigdy ze stanem  rzeczy, wyni­
kającym z zawartych traktatów .

Stopniowe usiępstw a, czynione przez różne r.rądy francuskie, zaczynając od Her- 
rio ta, a kuńcząc na Briandzle nie zadow olnią icn, dooóki Francja pozostanie sędzią 
rozległości czynionych ustępstw  i strażniczką traktatów . Niemcy pragnęłyby usunąć 
wszelki wypływający z tych traktatów  przym us.

Przed siódmym października w Wiedniu.
W IED EŃ , 2 X  (Pat). Dziś przeć południem  odhyło się posiedzenie rządu krajo­

wego Dolnej A ustrjh Ob»j sociabstyczni członkowie rządu krajow ego zażądali wycofania 
2akazu urządzania m anifestacji socjalistycznej lub też zakazania rów nież Heimwehrze 
urządzenia m anifestacji.

Co d, tego drugiego żądania uaczelnik Dolnej A ustrji Buresch oświadczył, że jest 
to  niemożliwe ze względów konstytucyjnych. Przebieg posiedzenia był— wedle doniesień 
dzienników — bardzo burzliwy. Decyzja nie zapadła w ciągu przedpołudnia l oczekiw ana 
jest na posiedzeniu popołudniow em .

W ciągu posiedzenia kilkakrotnie konferow ał Buresch z kancl. Seiplem . Przyw ód­
cy Heim wehry dr. S teidler i Pfriem e5- którzy przybyli do W iednia, konferow ali przez 
dłuższy czas z prezydentem  policji Schoberam . Dzienniki liberalne wzywają rzaa  i s tro n ­
nictwa większości, aby opływ ały  łagodząco na H fim w ehrę i w yrażają opinię, że Helm- 
wehra w czasie zbrojnego ko .tfM tu  z socjalistam i gotew a jest dokonać zam achu stanu, 
skierow anego przeciwko koalicji dem okratycznej.

WjEDEŃ, 2.X (Pat). Na ;>osiedzeniu rządu krajow ego Dolnej Austrji oświadczył 
naczelnik kraju Buresch socjsi-dcm okratom , że zgodziłby się na cofnięcie zakazu od­
bycia m »nifesłacji socjalistycznej w Wiener Ń eustadt pod warunkiem , że m iędzy obiem a 
stronam i dojdzie do p o roń-m ien ia  w spraw ie linji dem arkacyjnej pom iędzy niem i oraz 
spokojnego przebiegu m anifestacji. W gnrawie tej to c z i się rokow ania, które, jak do­
n oszą  p ism a, m ają przebieg spokojny.

Niezwykły wypadek.
GRUDZIĄDZ, 2.X (Pat). Dn. 1 bm. w godzinaih  popoludn. z lo tn iska grudziądz­

kiego wyruszył kpt. Kozubski na sam olocie myśliwskim celem dokonania lotu ćwiczeb­
nego.

Przelatując n i  wysokości 1500 m etr. nad oko licą dworca kolejow ego lotnik wyko­
nał kilka loopingów , podczas k tórych  nastąp iło  oderw anie się od  aparatu  zbiornika 
z benzyną.

Zbiornik, spadłszy na dach fabryki papy, zsunął się po  nim na podw órze i tam  
eksplodował. Skutkiem  eksplozji runęła jedna ściana hali fabryczne).

Zniszczone zostsły  całkowicie urządzenia transm isji i przew ody elektryczne w ca­
łym  budynku oraz wyleciały wszystkie szyby.

P orałem  wybuchł pożar, który  zniszczył część hali fabrycznej i znaczne zapasy 
papy. Ogień um iejscow iła straż ogniow a. 2 robo tn ików  znajdujących się na podw órzu 
fabryki, odniosło  ciężkie obrażenia.

Najpotężniejsze arcydzieło wszechświatowe!

I -.PO LEON
genjalna wśzj'a.

W tych dniach f ł c a l i s t e * *
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Przemowie nie Prem. Bartla w Krakowie
O podniesienie pracy gospodarcze) w Polsce.

Z powodi bardz późnogo otrzyma­
nia oo Polsk. Agencji Telegraf, przemówie­
nie p. Pramjera Bartla wygłoszonego w po- 
niedz ałek podczas poświęcenia auli Wyż­
szego Studjum Handlowego w Krakowie, 
nia mogliśmy go umieścić w numerze wczo­
rajszym. Podajemy go dziś, ponieważ ta- 
wiera one- bsrdzc ważne i cenne spostrze­
żenia i wskazówki z dziedziny niektórych 
zagadnień naszego życia gospodarczego.

( P r z y p .  R ed .).

KRAKÓW, 2. X. Pat. Na wczorajszej 
uroczystości poświęcenia auli Wyższego 
Studjum  Handlowego oraz inauguracji no­
wego roku szkolnego wygłosił dłuższe 
przem ówienie d. Dreses Rady m inistrów  
dr. Kazimierk B r ie !

Na pooząiku przem ów ienia p. prem ­
ier oświadczył, że nie przybył do W yższe­
go Studjum  Handlowego, aby wygłaszać 
jakiekolwiek enuucjacje polityczne. E n u n ­
cjacje polityczne wygłaszam tam  — m ówił 
p. prem jer— gdzie jest do tego miejsce. W 
szkole chcę mówić o  szkole i o  spraw ach 
szkolnych. Podkreśliwszy doniosłość faktu 
pow stania nowej pD ców il naukowej* p. 
prem jer w dalszym ciągu swego pizem ó- 
w ienia mówił:

Staszyc o programie gospodar­
czym Polski.

Nie będę wygłaszał program u g o sp o ­
darczego, albowiem  jest to  zbędne i n ie­
potrzebne. P rogram  gospodarczy Polski — 
to  nie jest rzecz dzisiejsza, to  jest rzecz 
stara , rzecz ustalona już choćby przez S ts- 
szyca. Aoy nie być gołosłow nym  zacytuję 
państw u program  gospodarczy Polski og ło ­
szony przez tego wielkiego statystę w 
„Uwagach nad życiem Jatia Zam oyskiego* 
jeszcze w roku 17Sj . S -  to  prawdy, k tóre 
były z końcem  XVIII wieku prawdam i tak 
tam o  jak są  dziś. Pokuszę się, że w tej 
dziedzinie nowych rzeczy niema. O to  co

m ów ił S iaszyt: „N iewzruszooy jest los te­
go kraju, k tóry  swe bogactw i ze swej zie­
mi wyrabfa i przestać m oże sam  na sobie". 
Jest to  nic innego, jak program  sam o­
wystarczalności kraju- Rozwinąć panow ie 
ten program  rozw inąć go w teo rji i p rak­
tyce, a kraj, jak Staszyc powiada, będzie 
„niew zruszony w losie swym ".

O bilansie handlowym  Polski.
Jeżeli chodzi o  handel zewnętrzny, 

to  są isto tne dla Polski prawidła: „W y­
wóz zbytkujących w kraju urodzajów  mieć 
łatw ość, aby koniecznie Polska przynaj­
mniej tyle zvskała, ile ją zakupow anie rze­
czy pierwszej potrzeby kosztu ją". Cóż to 
jest za wskazanie? — Równowaga bilansu 
handlowego Polski, wypowiedziana języ- 
k ie n  polskim  takim , jakim  wówczas w 
Polsce rozm aw iano , bo tych słów , jakiemi 
się dziś posługujem y, w tedy nie znano. 
P roszę naństws. tu  przychodzi mi ochota, 
aby  nad tern zagadnieniem  bilansu h and lo ­
wego dłużej się zastanow ić, ale uczynię to  
m oże w innym  miejscu w tymże Krakowie 
trochę w innym  czasie. T o  pow iedzenie 
Staszyca, k tó ie  dziś w ypowiada w ten spo­
sób dążność do TÓwnowagi bilansu h a n ­
dlowego je3i tezą, k tó ra  da się wcielić w 
iycfe tylko wówczas, jeżeli całe społeczeń­
stw o będzie w tern w spółdziałać.

Niech sobie n ik t nie myśli, żc taki 
czy inny m inister, czy taka lu t lanc  Rada 
m inistrów  zdolna jest zagadnien3e to  w 
100Z rozwiązać., B ędzie, m ógł spraw ę tę 
tylko regulować: rząd  m eże ją  popchnąć 
m oże bardziej, nadaw ać kierunek, ale ro z ­
wiązanie jej leży w całem  społeczeństw ie. 
O ua będzie rozw iązana tern lepiej, im wię­
cej będzie lrdzi vr tym kierunku odpow ied­
nio  wykształconych, bo w ególe słabością 
naszego podłoża życia gospodarczego jesi

brak należycie i dosiateczaie przygotowa­
nych do tego ludzi.

W iększy szacunc-k dla link! pracy.
Dlatego też witam  tę m łodzież, k tó ra 

m a odwagę nie pójść nr. tytuły doktorów  
p~aw i inżynierów, k tó ra m a odwagę po ­
dejm owania *studjów, k tó re w Polsce wła­
ściwie uznania jeszcze nie m ają, ale uzna­
nie to  należy do najbliższej przyszłości. 
Ale w racam y jeszcze na chwilę do Staszy- 
ca: „P ró rz  G dańska trzeba się starać o  naj­
więcej portów . Sprow adzanie i używanie 
towarów do zbytku należących, lub prze­
mysłowi i rękodziełu krajow em u szkodzą­
cych najsurow iej być zakazane pow inno*. 
1 wreszcie jeszcze jeden cytat, k tóry  na­
zw ałbym  k oroną  wszystkiego: „W Polsce 
większy szacunek i większy wzgląd n a  lu ­
dzi pracujących, niż na próżniaków *.

Rozwó] pracy w  Polsce.
P roszę pafistwa, jeżeli tych kilka zdań, 

k tóre zacytow ałem , zestawimy obok siebie, 
to  m am y cary niem al bez reszty program  

i gospodarczy państw a na lat sto . T o  jest 
I wszystko, co w dziedzinie program u gos­
p o d a rc z e g o  w ram ow y sposób  ujętego da 
 ̂się powiedzieć. Należy i trzeba stwierdzić, 
że pr ca w Polsce idzie, że ludzie w Polsce 
pracują coraz żywiej, coraz energiczniej, 
że Polska się dźwiga, że P o lsa t  tern szyb­
ciej i tern lepiej dźwigać się będzie, im wię­
cej b ęa u e  ludzi, którzy pracow ać się nie 
boją i dla pracy m ają szacunek. Przyjdą 
czasy, kiedy ludzie z akadem ickiem  wyk­
ształceniem , utytułow ani nie będą się wsty­
dzili otwierać sklepów, kiedy nie będą się 
wstydzili otw ierać zakładów szewskich, 
drukarskich, kowalskich i in. Przyjdą czasy, 
kiedy człowiek pracy będzie respektow any, 
kiedy człowiek niepracujący nie będzie 
m iał prawa do  życia. Polska, powiadam, 
dźwiga się, P olska podnosi się i podniesie 
się oczywiście tylko ta w arsł wa pracująca.

Zachęta m łodzieży do studjdw  
ekonomicznych.

Młodzieży 1 Wy m acie w tej warstwie 
pracującej przewodzić, wy m acie budzić za­
ufanie do Polski przez prowadzenie i kie­
row anie życia gosooda-czego w Polsce. 
M am y auźo  handlarzy, ale m am y m ało 
kupców . Wy m acie być tym i, którzy tych 
kupców tworzyć będą. A kiedy dyrek tor 
tej waszej szkoły słusznie mówił, ze zad r- 
niem tej szkoły jest występowanie także 
przeciw pasorzytnictw u w życiu gospodar- 
tzem , to  wezwanie to  podejm uję i proszę, 
abyście w sercach je głęboKO o p is a l i ,  al­
bowiem w życiu  gospodarczem  w większym 
stopn iu , aniżeli na innych polach p rsorzy- 
taiciw o istnieje, identyfikuje się pasorzytów  
z kupcam i, rzem ieślnikam i lub przem y­
słowcam i. Wy m acie być tymi, którzy życiu 
gospodarczem u P o ^ k i nadadzą nowoczesne 
formy. O prócz wiedzy, k tó rą  panow ie tu taj 
z ust znakom itych ludzi czerpać będziecie 
w tej szkole, k tóra, jak widzę, jest o toczo­
na opieką serdeczną Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, prócz tej wiedzy, klórej wam 
nie będą szczędzić profesorowie innych 
szkół iw ieszc ie  profesorow ie waszej uczel­
ni, prócz tej wiedzy chciałnym, aby pan o ­
wie kształcili także swój charak ter. P rag ­
nąłbym , aby w szkole tej obok wiedzy 
kształcony był także charakter. W charak­
terach tych, w charakterach twórczych, h a r­
tujących się, ale niełam iących w tru d n o ­
ściach, widzę przyszłość narodu  wielką i 
świetlaną, widzę przyszłość naszego kraju.

Jan k>uifóJ$
A R T Y S  f A - F C n  O G R A F .
Jagiellońska 8, te 'efon 968. Drzyjmuje 
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flTsseie na Kurpiach.
W m aju b. r. był w Wilnie, jako wi­

zy tator szkó ł m uzycznych, radca W. R. i 
O . P  , p. Janusz M .keita. Z aproszony na 
$ roaę Literacką, w rozm ow ie na różne, 
m niej lub więce] muzyczne tem aty, zaczy­
nając cb ovo, miłym gawędził* -skina sp o so ­
bem opow iadał co następuje:

Zaczął od pieśni ludowej w ogó lnoś­
ci. Mówił, że szybki, pom yślny wielce ro ­
zwój radja, tego tak doniosłego dla kultury 
m as środka technicznego, tak  szybki, że 
m oże wkrótce już spełnią się m arzenia na­
szych radjofonlstów  i w każdej polskiej wsi 
będzie conajm niej jeden radjouparat (n iepo­
dobna im ponow ać), jednak... „kryje się w 
sobie jąijro swoistej trucizny", rad jo  bo ­
wiem grozi całkow itą zagubą pieśni ludo­
wej. Zginie ona  prędzej czy później wypar­
ta  przez zwycięskie jazz-bandy, bluesy, i 
inne charlestony. O statnie to  już latu jej 
życia i najwyższy czas po tem u, aby ją 
„schw ytać" i jakoś uwiecznić.

I o to  dowiedzieliśmy się od p. radcy, 
że odpow iednia akcja już zosta ła  ro zp o ­
częta że rząd  wstawił konieczną ju m ę do 
budżąlu D epartam entu , że znany m uzyko­
log pref. C hybinski już opracow uje, czy 
nawet opracow ał plan całej akcji i chodzi 
l/lK o o  odpowiednich ludzi, którzy zaję- 
lioy się spisyw aniem  ludowych medodyj,

| każdy w swoim okręgu czy na swoim  o b ­
szarze.

M itoda tego pędzie naw skróś now o­
czesna, odbiegająca od sposobu w jaki to 
czynił, tak zasłużony zresztą, Kolberg , k tó ­
ry podsłuchane przez siebie m elodje „p o ­
rządkow ał", „popraw iał" słowem  konwen- 
cjoi&lizował Tu m am y notowanie z  fono 
graficzną  dokładnością i zapew nioną, śc i­
słą  autentyczność zbiorów .

I gdy tak Dep. Sztuki w osobach 
swoich specjalistów  do spraw  m uzycznych 
„głowi się" nad tern zadaniem  — na w stę­
pie do tej pracy dochodzi go z niezm ier­
nie ciekawej i oryginam ej kurpiowszczyzny 
radosna wieść, że tam  już wszystko, co 
było do zrobienia w tej dziedzinie, zostało 
zrobi, ne i to w sposób  nie pozostaw iają­
cy nic do życzenia. Uczynił to  obecny 
proboszcz jednej z paratij niedaleko Płoc­
ka ks. W łaaysław  Skierkowski  w ciągu 
piętnastu lat bez m ała, nad tern pracując 
po trochu.

W krótce po  ukończeniu sem inarium , 
w r. 1913 tym przybył on do  „stolicy 
kurpsiow skiej M yseńca" (M yszyńca), obej­
m ując t n  wifcarjrt. Niebawem też, bardzo 
s Ję, tam tejszym , z punktu widzenia etno­
graficznego, wielce ciekiwym  ludem , zain­
teresow ał i począł go z tegoż względu ob­
serwować i badsć Badania te przyspieszyła 
i u}atw iła m u ogrom nie w ojna O na go 
ogniem  działowym walk pod Działdowem 
wypędziła wraz z ca łą  niem al parafją do

puszczy, gdzie tu ła ł się przez czas dłuższy 
ze swemf owieczkami, żyjąc i m ieszkając 
jak oni, w norach, dołach f szałasach i 
wykorzystując w całej p jin i tę n iepo rów ­
naną okazję w celacti badnwczych dl*, p o d ­
patryw ania, poznaw ania ich życia w naj­
rozm aitszych jego przejawach. Dzięki tem u 
poznał je tak jak nU t inny chyba, z poza 
kurpiowskiego ludu. Mowę (m ówi ja* kurp, 
WŁględoie karpi,, wedle tam tejszej gwary, 
kładącej zawsze 4, lub si  po p .— p H o — 
„pslwo, p h s — psifcs etc.) obyczaje wszelkie, 
cały „savoir vivre“ kurpiowski, wszelki 
związany z wainiejszer,»i m om entam i życia 
kurp ia  cerem oniał (zaloty, ślub. pogrzeb, 
w esele i t. d )  zna świetnie.

Najlepiej w szak że poznał pleśń tych 
stron. Mający dobre przygotow anie m a- 
zvczne, jako uczeń zn an eg ) m uzyka i 
pedagoga m uzycznego ks. G ruberskiego, 
zwrócił na n ią b aczną uwagę i w ciągu 
swego p iętnasto letn iego pobytu w tych 
stronach spisał czterysta  kilkadziesiąt  n a j­
rozm aitszych pieśni i piosenek kurpiow ­
skich, z taką właśn<e, vsDomnianą już, fo 
nogrtficzną d o k ła d n o śc ią , niedaw no zaś  
cały zb iór przesiał do  D epart. Szt. M.W.R. 
i O .P . D epartam ent zaiął się ich wyda­
niem i w krótce mOte już, pierwsza część 
wyjdzie z druku.*) Nie potrzebujem y uda- 
wadniać olbrzym iego znaczenia takiego 
dzieła tila naszej etnografji, zasługi ks. Skier-

*) Już wyszła.

kowskiego są  tutaj zbyt wielkie i zbyt oczy­
wiste, aby je trzeba było jeszcze w jakiś 
sp o só t podkreślać. Jest to  jednocześnie 
w spaniały przykład pracy regionalaej,  dos­
konały  wzórdla wszystkich innych jej ogrrisl:.

Ale to  jeszcze nie w szystko, (czytaj­
cie uważnie i cieszcie się o  regionaliści!) 
Przystępujem y już bezpośredn io  ad rem, 
czyli do tego skąd się wzięło „W esele na 
Kurpiach". Tu jeszcze jeana oso j a  w ystą­
pi, k tórej też cząstkę zasługi z tego pow o­
du przyznać trzeba. Jas* nią p. Rościszew- 
ska  w iceprezeska nłockiego Tow. N auko­
wego. J n a  to  znając ks. S#iierko. skiego i 
jego pracę etnograficzną podsunęła mu 
myśl, aby posiadając tak  bogaty I pierwszo- 
rzęany m aterja ł, jak ta  świetna znajom ość 
kurpiów  nap isa ł jakąś sztukę, czy w e g ó ­
le obraz sceniczny z ich żyda , np. „W e­
sele na Kurpiach*. Dictum -factum . Po ja­
kim ś czasie „W esele" już już było gotow e 
i to  jaki

Ks. Skierkow skf lanisar je z niezwy­
kłą powściągliwością. Żadnej sztucznej fa­
buły, żadnej konw encjalności, żadnej fan­
tazji, nic od siebie, w wszystko od kurpiów. 
T ylko to  co oni mOwią, śpiewają, wyko­
nują i w szystko z fo to  - czy fonograficzną 
w iernośdą , b», naw et jeszcze bardziej, niż 
aparat fotograficzny wiernie, bo  w pełni 
barw.

Z aczyna się więc od  t. zw. w ypyiów  
czy rajb  (swatów) ze wszystkiemi towarzy- 
szącem i im zwyczafami i cerem oajam i,

O io o ą  głów ną tutaj jest niezm iernie ciekawa, 
charakterystyczna postać — t. zw. raj 
(praw dopodobnie pokr. wyr,: rajfur.) czyli 
swat. Zazwyczaj bywa takich bardzo nie­
wielu naraz, jeden albo dwóch na całą o- 
kolicę. Jest on  jakby urzędow ą, (a w każ­
dym razie „obrzędow a") o sobą  i pełni sw o- 
funkcje ciągle, z niewielkiemi stosunkow o, 
przerw am i, zapraszany raz poraź do nich 
przez zabierających się do ożenku. Ma cn  
w zapasie szereg różnych przem ów ień o k o ­
licznościowych, k tóre powtarza z niewlel- 
kiemi zm ianam i przy okazjach.

W pracy nad swojem  dziełem ks. 
Skiet kowskl zfapał takiego ra ja i (przy „szkla­
nicy") wyciągnął od niego o w t oracje, co 
p. W alanty S c ib e ł  (tak się zowie) czynił 
n» jego prośby kilk ikrom fe, aż ks. S. 
w szystko zanotow ał, ściśle fonetycznie,  z 
ca łą  kom iczną interpunkcją.

W ypyty owe w ypełniają akt pierwszy, 
dalej idą w następnych, po kolei— zrękowi- 
ny, potem inne cerem ooje i obrzędy, wszy­
stko z tą sam ą niezm ierną dokładnością, 
w iernością odtworzone, z hucznem  i bar 
wnem weselem z całym bogatym  arsena­
łem  zwyczaiów i zwyczaików, cerem onij i 
cerem onijek, nawet bezpośrednio  nie wią­
żących się czasem z sam em  weselem, ale 
zato bajecznie ciekawych, wielce— dla tego, 
dzielnego i pięknego ludu,, który w głębi 
swojej puszczy, od dawno zamierzchłych 
wieków je zachow ał-charaktetystycznych. Na 
szczególną uwagę zasługują tańce; n iektóre,
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P . Woldemaras informuje prasę, i W i e ś c i  i  o b r a z k i  Z  k r ą j i i l .
W ubiegłą sobotę, po  pow rocie z 

W łoch prem jer W oldemaras  przyjął W j 
Kownie przedstawicieli p rssy  zagranicznej,! 
wobec których wygłosił długie expose o 
przebiegu spraw y polsko-litew skiej podczas 
ostatniej sesji Rady Ligi w Genewie o rrz  
o  innych bieżących sprawach.

wynikiJak Woidemaras ocenia 
genewskie.

PrzedstMwiwszy zebranym* przebieg 
dwóch posiedzeń Rady, na których roz- 
strząsano  spraw ę stosunków  polsko-litew- 
srich , p. W oldem aras dał wyraz swoim  
w rażeniom  z Genewy w sposob  następu­
jący.

„N aogół podczas obecnej sesji d J o  
się wyczuć więicsze zrozum ienie i bardziej 
przychylne traktow anie stanow iska L twy. 
Szczególnie znam ienną była m ow a B dsnća, 
który  podkreśla ł trudności zlikwidowania 
zatargu i konieczność pow olnego załatw ia­
nia sprawy. Sesja grudniow a R a-y będzie 
m tals charakter inform acyjny: Radzit wy­
padnie zaznajom ić się z ostatecznen i wy­
nikam i zaleconych przed rokiem  ro*ow ? .

Sprawa szkolnictwa litewskiego
na Wileńszczyźnie.

Oddzielny punkt porządku dziennego 
stanow i sprawa szkół litewskich w Wileń­
szczyźnie. W ysuwając ją  w swoim czasie 
na forum  Rady Ligi, Litwa prosiła o  usta­
lenie: 1) czy rrąd  polski m iał praw p za­
mykać szkoły litewskie w odpowiedzi na 
rzekom e prześladowanie szkolnictwa pol­
skiego w Litwie i 2) jeżeli tak , to  czy p o ­
łożenie szkół poiskich w Litwie m ugło  u- 
pow ażciać P clskę do stosow ania represji 
względem Litwinów w W ileńszczyźnie. Ra­
port wyłonionej w tej spraw ie kom isji gło­
sił, że żadne państw o nie m oże stosow ać 
represji względem swych m niejszości. W o­
bec tak iego  stanu  rzeczy druga kwestja 
odpadła sam a przez się.

Zapowiedź brużdżenia w Króltwcu
D o przedstaw ionych przez się w tej 

spraw ie dokum entów  delegacja polska do­
łączyła poufny aneks. Delegacji litewskiej 
udało  się z mm zaznajomić: jest to  spis 
Litwinów z Wileńszczyzoy z zaznaczeniem 
kto  z jakiego artykułu zostaje pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. Delegacja 
litewska odpowiedziała nu w yjaśnienia p o l­
skie, stw ierdzając tendencyjność przytoczo­
nych danych statystycznych oraz  przypo­
m inając w ynurzenia ówczesnego polskiego 
m inistra ośw iaty Dubruckiego przed pr*f. 
Birżyską, źe szkoły litewskie zostały  zarr. 
knięte z pow odów  politycznych. Rozstrzy­
gając w myśl stanow iska Litwy stronę 
praw ną sprawy zam knięcia szkół litewskich. 
Reda nie zechciała s ię  jeanzk zająć jej 
s tro n ą  faktyczną i p rzedsie^siąć śrooki w 
celu ich uruchom ienia. Wobec tego rządo­
wi litewskiemu wypadnie poruszyć tę  sp ra­
wę na ko tferencji królewieckiej, co nie­
wątpliwie utrudni bieg rokow ań.

Polemika z opinią Bloklanda w  
sprawie stron trzecich.

Co do w spom nianych w drugim  r a ­
porcie van Bloklanda stron trzecich, to  
Litwa, zgadzając się zasadniczo na w>sła­
nie rzeczoznawców z ram ienia Ligi m usia­
ła zgłosić tu rezerwę, gdyż takie postaw ie­
nie spraw y jest w sprzeczności ze statutem  
Ligi N arodów , Która n ieproszona nie n o ­
że występować w obronie interesów  peństw  
trzecich. Oświadczenie p. Bałodisa wobec 
przedstawicieli prasy, że Ł otw r zwyciężyła 
w tej sprawie, nie odpow iada rzeczyw isto­
ści, gdyż wzm ianka o  stronach  trzecich 
jest tylko pryw atną opin ją  p. Bloklanda — 
nigay zaś oficjalną interpretacją Daktu Li­
gi Narodów . W ystąpienie p. 13 iłodi - na 
plenum  Ligi w spraw ie otwarcia linji kole­
jowe!' Libawa— Rom ny nie m ogło zaszko­
dzić Litwie, gdyż m iało m iejsce po  zakoń­
czeniu obrad  Rady w spraw ie polsko-litew ­
skiej. Wątpliwe t t ż ,  by m iało  się o n o  o - 
dezwać w przyszłości, chybi, tylko na sto ­
sunkach litew sko-łotew skRh Złożenia przez 
Łotwę skargi ao  Ligi N arodów  spodziewać 
się nie należy.

Układy handlowe z Łotwą, Niem­
cami i Rosją.

Nz zapytania obecnych dziennikarzy 
p. W oldem aras udzielił prócz tego infor- 
macyj c  stanie niektórych innych aktual­
nych spraw  z dzleaziny zewnętrznej i wew­
nętrznej polityki Litwy.

W sprawie litewsko - łotewskiego tra ­
ktatu handlowego oświadczył p. W oldęm a- 
ras, że pozostaje ona dotychczas v zawie­
szeniu, Jakkolwiek poruszano ją niejedno­
krotnie zarów no wobec b. m in istra spraw  
zagranicznych p. G elensa, jak i wcbsc 
p. B iłod isa, jeszcze tylko posła łotewskie­
go w Kownie. W spraw ie tej nasuw ają się 
eorytyczne trudności. Propozycji, Łotwy, aby 

zaw rzeć unję celną, podobną do unji lo* 
tewsko estońskiej, !est dla Litwy nie do 
przyjęcie, gdyż w ten sposób  rozpoczęłaby 
się bezpośrednia polsko-litew ska wymiana 
tow arów  przez Łotwę, co przeczyłoby za­
sadniczej linji polityki litewskiej — un ika­
nia stosunków  z Polską. U nja taka by ła­
by więc możliwa jedynie w rasie zerwania 
przez Łotwę stosunków  handlowych z 
Polską.

Mówiąc o  innych um owach handlo­
wych, p. W oldem aras zaznaczył, że układy 
handlowe z N iem cam i dobiegają końca. 
Kwestje rasadnicze zostały  już om ów ione. 
Pozostały do zredagow ania tylko punkty 
drugorzędne. Delegacja litewska przedsta­
wiła już swoje projekty, ale odpowiedzi 
jeszcze nie o trzym ano, bo rzeczoznawcy 
niemieccy są  zajęci przy rokow aniach z 
Polską

Umowę handlom ą ze Związkiem S o ­
wieckim należało  zawrzeć w trybie poś­
piesznym  ze względu na wprowadzenie w 
Litwie m aksym alnej taryfy celnej w s to ­
sunkach z państwam i, z którem f Litwa 
niem a układów handlowych.

Kłopoty wewnętrzne.
Dalej p. W oldem aras potw ierdził d y ­

m isję m in. K om unikacji Czurlonisa,  o rsz  
zapowiedział otwarcie w najbliższycn 
dniach Rady S tanu, której zadaniem  będzie 
ulepszenie i kodyfikacja ustawodawstwa. 
Skład jej będzie z nom inacji i nosić ona 
m a charak ter organu doradczego.

W ieszcie p. W oldem aras rozwodził 
się dłużej nad jakim ś rozpow szechnionym  
w Litwie pan fletem na stosunki tam  pa­
nujące p. t. ,  Przeczytaj i daj drugiem u*, 
zapew niając, źe treść jegc została zaczerp­
nięta z polskich (?l) pamfletów iego ro ­
dzaju, o raz na pocieszenie dziennikarzy 
zm uszonych w Kownie do przebywania w 
m ieszkaniu po 1-ej w nocy, jako godzinie 
policyjnej, oświadczył, żr, kwestja zniesie­
nia tego ograniczenia jest na porządku 
dziennym (zdaje się od S lat. P rzy p  Red.).

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
nieletn iej. A ntoni 
ul. Jerozolim skiej 
M ikołaja Raszotę, 

16, o  zniewolenie

I Suny lliiMltj.
Nielegalne zbrojenia morskie 

Niemiec.
BERLIN, 2.X (Pat). Kom unistyczny 

Welt. am  Abend podaje dziś sensacyjne 
rewelacje o  nielegalnych zbrojeniach m or­
skich-N iem iec.

Dziennik podkreśla, i e  w jesiennych 
m anew rach floty niem ieckiej b ra ło  udział 
12 łodzi, przeznaczonych specjalnie do 
niszczenia łodzi pod rodnych. Ponieważ 
Niem cy nie m ają na podstaw ie trak tatu  
wersalskiego pr wa utrzym yw ania tego ro ­
dzaju statków , przeto  łodzie, b iorące udział 
w m anewrach były wypożyczone od jednej 
z firm  prywatnych.

Dziennik twierdzi, że firm a ta  tylko 
fikcyjnie była firm ą pryw atną, gdyż była 
założona przez znanego z i fery firmy „Phoe- 
bus" kapitana Lehm anna.

W tlt am  Abend wyciąga ze swych re- 
welacyj wniosek, i e  owa akcja kapitana 
Lehm anna, k tó ra doprow adziła do całego 
szeregu dymisyj i z.mian w M lnisterjum  
Reichswehry, nie została dotychczas zlikwi­
dowana ostatecznie i że zam iast istniejącej 
w swoim czasie Reichswehry istnieje obec 
nie nielegalna m arynarka.

jak np. nowolmak, okrąglak— olender, tram- 
polka— o  nazwach nigdzieindziej na wielkim 
obszarze ziem naszej Rzeczypospolitej nfo- 
słyszanych. Są inne, bardziej znane jak — 
polka m azurna, jest też kozak  ale kurpiow­
ski  jednakże.

Kiedy dzieła było już gotowe, stanęła 
teraz o tw orem — kw estja wykonawców i tych 
znaleziono — w Płocku. Był tam  m ianow i­
cie, nielekki żywot prowincjonalnej M elpo­
m eny wiodący— teatr, częściei pusty niż peł­
ny, albowiem płocki “bon to n “ (nie bez pe- 
wuej słuszności) wobec bliskości Warszawy, 
nakazywał bywać płocczanom  v teatrach 
stołecznych, (to  „ należy do szyku*), własny 
m ając w lekceważeniu a pąwet pogardzie. 
D o tego zesoołu m iejscowego zw rócono 
się z dziełem ks. Skierkow sk.ego i rozpo­
częto pracę.

Reżyserował sam  au to r, w spółreżyse- 
row sł .gdzie  było trza“ p. W alanty Ścibeł. 
Prac? szła żywo I po jakimś, nie pom nę 
już, jak długim czcsie, .W esele* było .g o ­
towe*. Pewne trudności były z muzyką, 
ale ■ tę (nieco fałszywą, co zresztą jest zu­
pełnie w zgodzie z folkiorcm , jakoś skom ­
pletow ano.

Znakom icie zato  udało się z kostju- 
mami, te prawie wyłącznie były  au ten ty ­
czne, m . in. osiem  całkow itych stro jów  
weselnych.

W rażenie było nadzwyczajne. Z apom ­
nieli w tę seb a tę  p łtcczan ie  o stolicy i jej 
teatrach. N a drugi dzień były wybory do

Senatu. Przeciętny poważny obywatel g ro­
du książąt mazowieckich ongi, do nabo­
żeństw ie i wypełnieniu „obywatelskiego o bo­
wiązku-  przy urnie szedł sobie do cukier­
ni p. Szałańskiego —  n a  bilard, czarną, 
plotki i trochę muzyczki. I tu  okazało się, 
że m oday wrzaskliwy jazzband zyskał przez 
noc pow ażnego konkurenta . Przy w szyst­
kich stolikach ciszej lub głośniej brzm iało: 
to  jo, jo — to lo, Io, — czy :oś w tym ro ­
dzaju— refren piosenki z .W esela na K ur­
piach", tak byli „wzięci” niem  zacni mie­
szkańcy prasta rego  nad W»słą grodziska.

Bo też było  o n o  ew enem entem  wagi 
pierw szorzędnej. Ukazało perspektyr/y  do­
tychczas wielu nieznane, sprawiło, i e  s ła ­
bo prosperujący tea tr prow incjonalny za­
m ienił się W doskonały  T eatr R egionalny  
swego regionu i zam iast giąć jakieś mniej 
luh więcej głupie sztuczydła dał swoim 
na! bliższym rzecz wielkiej w artości pod 
bardzo w ielom a względami. Teraz tern 
dzieli się z całą R zeczypospolitą. P o k ilk o - 
m iesięcznym, w śród pełrićgo pow odzenia, 
pobycie w W arszawie przybywa do nas. 
Nam tu już znana jest tego rodzaju 
praca (exer«ip!*im— .W esele na Wileńszczy­
źnie" na Z jeztuie Krajozu. Kuł M łodz., a 
potem  w Radjo) z tern w iększą ciekaw o­
ścią, dla porów nania pójdziemy zobaczyć 
tę, tak bardzo inną, tak oryginalną. Miłym 
gościom  erdecznie i (pezerze rzucamy. 
.W itajcie!" 5, Klaczyński,

—  Z n iew o len ie  
Swiwowicz, zam. przy 
6 w G rodnie, oskarżył 
zam . ul. Jerozolim ska 
jedo m ałoletniej córki.

—  S tra jk  w odociągów  I e lek tro w n i. 
Duia 28 września r. b. od  sam ego ran a  
wybuchł strajk  w zakładach m iejskich u- 
żyteczności publicznej. Stanęły elektrow ni* 
i wodociąg. RoLoln.cy odaawr.& żądają 
zawarcia um owy zbiorow ej, stosow anej 
już w szeregu n ta s t  innych. Zwłoka w 
załatwieniu tej sprawy d o p rrw id z iła  dc 
niepożądanego kcn f i ik tr  Dzięki tem u, że 
pracownicy innych zakładów m iejskich o- 
świadczyli gotow ość poparcia strajkujących, 
oraz dzięki interwencji p. starosty  Roba 
kiewicza i dowódcy O . K. III ge*. Litwi- 
nowścza strajk  trw a ł zaledwie 14 godzin.
O godz. 8 m. 30 wieczorem robotnicy p o ­
wrócili do pracy. M agistrat zagwarantował, 
ze strajkujący o trzym ają zarobki za csłs 
strajku bez żadnycii potrąceń i że n ik t za 
strajk nie zostanie zwolniony. K om itet za­
żądał cofnięcia zwolnienia pracowników 
Radzieckiej, A rszuna, N aum iika i Szubaka. 
Przerw anie strajku nie jest rów noznaczne 
z  likwidacją zatargu.

KRONIKA GŁĘBOCKA.
— Z d zia ła ln o śc i S ejm iku  dziśa ień - 

s! iego . \V dniu 28 września r. b. odbyło  
się posiedzenie Sejm iku dzisnieńskiego, na 
którem  były ' m awiane między innem i 
sprawy następujące: zaakceptow ano zam k­
nięcie budżetowe za rok  1927/28 i udzielo­
no  skwitowania Wydziałowi powiatowemu; 
uchw alono plan budowy szosy Z iapki-Pro- 
zorki-Jazno-K rólew ska-K arczm a (ok o ło  21 
kim.), ustalając o k re s  budowy ł-le tn i (t. j. 
zakończenie w roku 1932). O gólny koszto ­
rys w y n o si’ zł. 1.200.000, w rak u  bierzą- 
cym Sejm ik na  zapewnioną dotację w kw o­
cie zł. 350.000. zaś w następnych latach 
ma otrzym ywać po  140.000 zł.

Jednocześnie postanow iono prosić Mi­
nisterstw o Robót Publicznych o  rozpoczę­
cie budowj szosy na odcinkc — D zlsna- 
Królewska Karczma (na odcinku tak zwa­
nego traktu połockiego Wilno - Michalisźki 
Duaiłowicze G łębokie-D zisoa), a to  ceiem 
połączenia ezesą  m. Dzisny z koleją, albo­
wiem wybudowany przez S am orząd  odci­
nek drogi bitej zatraciłby swoje znaczenie 
gospodarcze dla pcłoźune] na granicy m . 
Dzisuy i jej okolic

W związku z rozpoczęciem  budowy 
kolei W oropajtw o-Szaikcw szczyzna-D ruja 
Sejmik pow iatowy uchwalił z ła iy ć  dekla 
rację o  przyjęciu świadczeń ua budowę k o ­
lei w postaci wywłaszczenia gruntów , do­
starczenia słupów  telegraficznych i podkła­
dów, w ramach tegorocznego budżetu, t. j. 
do kwoty oko ło  140.000 zł.

Uznając konieczność popierania ru ­
chu spółdzielczo lniarskiego zm ierzającego 
ao  racjonalnego wykorzystania rejonów  
lniarskich, w które obfituje powiat dziśnień- 
ski — Sejm ik Powiatow y uchr/lił udzielić 
powstałej w roku  bieżącym Spółdzielni 
lnisrskiej — gwarancji nn kapitał obrotow y 
na zakup surow ców — w kwocie zł. 150.000.

Pozatem  Sejm ik Pow iatow y uchwalił 
instrukcję Kasow o-Rachunkow ą w/g p ro ­
jektu opracow anego prnez Biuro Zjazdów 
Sam orządu Ziem skiego w W arszawie; przy­
jął S tatut emerytamy dla pracowników sej­
m ikowych w/g projektu opracowanych 
przez Centralny Zarząd Związku P racow ­
ników Sam orządu Powiatowego. S tatu t 
przewiduje przystąpienie do Funduszu em e­
rytalnego też gmin i m iasi powiatu, oraz 
uchwalił S tatui dla Kom unalnej Kasy 
Oszczędności.

W dniu 26 września r. b. w sali Sej­
miku odbyto się zebranie organizacyjne 
Związku Społecznie Pracujących Kobiet 
zw ołane przez p. starostę

Po w ysłuchaniu orzemówieuiL p. s ta ­
rosty  o  zadaniach Zwiszku — chw alono 
jednogłośnie założyć O adział Wileńskiego 
Związku Społecznie Pracujących Kobiet z 
siedzibą w Głębofciem, obtjm ujący swoją 
działalnością pow iat Dziśnień3ki.

Do Zaiządu zostały wybrane: p. P u ł­
kownikowa Kalińska, p. d-r. Staniszewska 
Karolina, Heliwigows Lucja, p. M ostowi- 
czówna Ja n in j, p. Jastrzębska Zofja i do 
Komisji Rewizyjnej: p. Jacynow a, p- Pali- 
kowska i p. K rupkow a.

[KRONIKA AtOŁODECZAŃSKA.
— Ś w ięto  86 p. p. W dniach 29 1 30 

ub. m . odbyła się w M ołodecznie święto 
pośw ięcenia sztandaru 86 p. p. Na pośw ię­
ceniu sztandaru, p o p rz td zo n em  nabożeń­
stwem w miejscowym kościele obecni byli 
p. w ojew oda Raczkiewicz, gen. Ryds-Smig- 
ły oraz przedstawiciele w ojskow ości i or- 
ganizacyj społecznych. Po  nabożeństw ie 
odbyły się zawody sportow e, a wieczorem 
bankiet wydany przez dowództw o pułku.
KRONIKA BARANOWICKA.

— Trup m jż^zyzny na Rsrze kolejowym- 
Onegdaj o godz. 8-ej rano na odcinku Brześć — 
Saranowicze na torze koiejowym znaleziono zwło­
ki mężczyzny. Jah stwierdziło dochodzenie był 
to  ̂mie-zkaniec wsi Jeże na. pow. Słon im skiego  
Mikołaj Kozioł lat 22. Wymieniony prawdopodo- 
Knie w celu samobójczym rzucił się pod przecho 
dzący pociąg.

t l hll Pihj- 
M m i  P i l u J s I i t n .fam*! H ti i

W czasie pobytu p. wojewody Racz- 
wicza w Rakowie pow. m o łodeczafisk irg j 
m iejscowa ludność bez różnicy narodow oś­
ci i wyznania złożyła na ręce p. wojewody 
wyrazy czci i hołdu dla p. Prezydenta R.te- 
czyDospolitej oraz p. M arszałka Józefa P ił­
sudskiego.

N A JSŁY N N IEJSZY  FILM ŚWIATA 1

N A P O L E O N
w tych dniach H a K a c ' !  

w k:nie y f H e i k O S
Wyprod. teg j  superfilmu kosztowało

61.00G.o0u "rank  3300

l a m .

NAPOLEON
zawojował pół świata, 

film o nim zawojował cały świat.

HeLios»“3299
W tych dniach 

w kinie f f

E ch a  m anifestacji p rz e d  p a łacem  R ep re - 
zentacyjoyir..

W dniu 1-go stycznia 1926 r. kiedy doro­
cznym zwyczajem p. wojewoda Raczkiewicz, jako 
nsjwyzej w hierarchii urzęcowej postawiana o- 
saba przyjmował w pałacu Reprezentacyjnym do­
stojników państwowych przybyłych celem złoże­
nia życzeń pod adresem p. Prezydrnta Rzeczypo­
spolitej, na placu Napoleona przyległym do pa­
łacu odbyła się antypaństwowa manifestacja zor­
ganizowana przjz młódź komunistyczną działają­
cą pod klerovrnictwem Komparfu

W manifestacji tej wzięło udm ! ponad 
trzystu młodzieńców płci obojga, prawie bez wy­
jątku iyaów . Uczestnicy para, owali z transparen­
tami ozerwonemi, La których wypisane były an­
typaństwowe okrzyki. Tłum rozpędzany przez 
policję wrzeszczał: precz z rządami iaszystowskie- 
mi, precz z Marszałkiem PiłsudsKim, precz z wo­
jewodą Raczkiewiczem.

Policja arcsztfvała szereg osób, l docho­
dzenie ustaliło winę jedenastu osób. W trakcie 
dochodzenia władze sądowe umorzyły postępo­
wanie karne przeciwko małoletniej Mironówni : i 
akt oskarżenia sporządzony został w odniesieniu 
do dziesięciu osób. Winciunski, znnny policji ko­
munista byl ną Lprążyną manifestacji i on tc  
właśnie pełnił zaszczytna fmkcję chotągwianegu 
Łapkowski, miody i obiecujący artyst_ rykonał 
tn-nsparsnt, Szeps, karany już w Łodzi za dzia­
łalność komunistyczną, uzbrojony w naUę ochra­
niał transparent, pozostali Rudnicki óz'f i Jan­
kiel Gcldańscy Kociak, Głazman, Bejgelterlcher i 
Bęsia Kutz pełnili podrzędniejsze, łunkcje. J -  J o  
cię to, jak już zaznaczaliśmy w Nowy Rok 1926. 
Dochodzenie pozwoliło władzom zwoinić przy­
trzymanych i tylko pierwszych trzech osadzono 
w więzieniu na Łukiszkach, gdzie oczekiwali na 
sprewę. Vi dniu wczorajszym znalazła się ona na 
wokandzie Sądu Okręgowego, któremu przewo­
dniczył p. Jodzewicz.

Prz swód Sądowv potwierdził winę os irio- 
nych przypisywaną im pr< ez < kt oskarżenia. Wśród 
świadków obrony zeznrwali; prezes 7-w a Mizna- 
chi, radny m. Wilna, sekretarz Ok P.P.S. p. Bar­
tnicki, prof Hermanowicz i inni. O nlektórvch o- 
skarżonych wyrażali się oni pochlebnie, jednak 
zeznania te nie mogły o s ‘abić siły oskarżeni,-. 
Były one zresztą poparte... przyznaniem się ->ie- 
Których oskarżonych, nie licząc już takich taktów 
jak znalezienie przy Kociaku ulotek komunistycz­
nych. S

Obrona w osobach pp. prof. Petruseu icza 
Czernichowa, Smiiga i Fryrm.-na, starała się bądź] 
to zbagatelizować snrawę, nadając demonstracji 
charakter przypadł>wegc zajścia, bądź zabiegała 
o zmianę kwalifikacji czrnu i zastosowanie a- 
mnestji.

Po przemówienie prok. Kałapskiego i obro­
ny przewodniczący udzieli oskarżonrm ostatniego 
słowa.

Wincunski zaczyna mówiC podniesionym 
głosem i t.eśC jego przemówienia jest wyraźnie 
prowokacyjna. Przewodniczący odbiera m i głos, 
r kiedy to nie pomaga nakazuje wyprowadnC 
zbyt krewkiego komunistę. Szeps ogranicza sir 
do stwierdzenia, że pomimo jego nienależania do 
partji, a nawet zw. zawodowych jest stuprocento­
wym komunistą. Pozostali proszą o untewinaie- 
nie, nie poczuwjjąc się ao winy Sąd ogłasza 
czterdzieści siedani pytań, na które będzie mu­
siał ćac oapowiedzi i uaa<e się m  naradę. Trwa

szy zatarg należy w jaknajszybszym czasie | ° nyarog oasiępuJącyynikU ° brad ° gi° SZOny IOStaie
Wincuński—6 lat, Łapkowski—4 lata, Szeps—

F9Z-Stralk robotników  irsusportowych  
szerzą rie*

Strajk robotn ików  traasportow ych 
k tóry  wYbużh) na bocznicy .Tyszkiewicza* 
„H artw ingą" i .P o lsk ieg o  Loydu“ obją' 
wczoraj robotników  zatrudnionych i na 
bocznicy,W ojew ódzkiego przy ul. Rossa. 
Ogółem  porzuciło pracę 250 robotników . 
Strajkujący żądają 36 proc. podwyżki do 
tychczasowych płac t. j. wyrów nania do 
wysokości zarobków  robotn ików  kole jo- 
wych. Strajkujący zachow ują się zupełnie 
spokojnie. Jednakże dyrekcje bocznic zw ró­
ciły się z p rośbą do p. starosty  grodzkie­
go o  przydzielenie policji, celeir. n iedo­
puszczenia do ekscesów. Jednocześnie 
przedstawiciele dyrekcji zwrócili uwagę p. 
starosty  na s/:utki, jakie m ogą wyniknąć 
w razie przedłużania się strajku i nierozła- 
dow ania tow arów  pieiwszej potrzeby prze­
znaczonych dla m iasta w celu no im alnego, 
aprow izowania m iasta. P . starosih  poczy 
nił odpow iednie k ioki u oaaośnych  czyn­
ników. Na terenach objętych strajkiem  czu­
wają w zm o en h n e posterunki policji pie­
szej i konnej

Ze swej strony  dodajem y, że powyż-

KRONIKA NIEMENCZYŃSKA,
— K rad z ież  w j i ‘ościow ej p c z z ty .  

Na skutek specjalnej um ow y zaw artej z 
władzami pocztowem i wszelkie paczki adre­
sow ane do urzędu pocztow ego w Niemen- 
czyni° odbiera ł specjalny goniec Józef M«- 
siubański, który  niebędac funkcjonariuszem  
pocztowym otrzym yw ał każdorazow o u p o ­
ważnienie ua odb ió r paczek. W niedzielę 
ran o  do ekspeuycji urzędu pocztow ego 
W ilno I zgłosił się M asiubański i wytłó- 
m aczywszy nieposiadanie upow ażnienia 
brukiem  czasu, worek pocztow y dla Nie- 
m enczyna odebrał. W parę g o d zit potem  
okazało  się, i e  M asiubański pocztę ode­
brał bez wiedzy u rzęd r w Niemenczynie, 
wobec cuego policja odrazu  wszczęła poszu­
kiwania i to  tembardziej, że poczta zaw iera­
na listy pieniężne w obcej walucie we fran­
kach i do 'arach.

Policja obsadziła wszystkie linje au to ­
busowe tak, że M asiubańskiego ujęte  w 
autobusie, zdążającym do Nowo • Wilejhi. 
Pieniędzy przy  nim nie znaleziono, zaś po­
zostałą  pocztę w tej liczbie duży plik we­
ksli zc sltz io n o  koło  traktu  trockiego, 
gdzie M asiubański je porzucił.

zlikwidować, bo  n iesposób  zrozum ieć nie- 
wyładowywaniu tow arów  które nie m ów iąc
0  t:m  że m ogą się psuć są  niezbędne dla 
norm alnego aprow izow anic m iasta w ar­
tykuły pierwszej potrzeby. W inne to  z ro ­
zumieć Dyrekcje bocznic i sam i robotnicy, 
Mórych żądania jeśli są  słuszne należy, 
uwzględnić, m ając na uw adze ich ciąźką
1 wyczerpującą pracę.

III zjazd Fizyków Polskim.
. Wczoraj zakończył swoje 4-dniowe 

obrady IV zjazd Fizyków Polskicn, o b e j­
m ujący przedewszystkiem członków  P o 'sk . 
Tow. Fizycznego, naukow ców, a następnie 
zaproszonych na zjazd pedagogów i nau ­
czycieli fizyki w szKołach średnich.

Zgłosiło  się na zjazd 175 uczes.ników 
ze wszystkich stro n  RzpHtej, byli delegaci 
m. in. i z G dańska.

O brabow ano w 2 sekcjach: O gólnej 
i Pedagogicznej. O brady pierwszej w ypeł­
niło 51 referatów, w czem prym  trzym ał 
Uniwersytet W a.sz. ze s wojem i 22 pracam i. 
Było to  w szystko razem  jedno wielkie 
spraw ozdanie z polskiej pracy naukow ej w 
dziedzinie fizyki, w ciągu ostatnich dwóch 
lat.

Inny charakter, z natury rzeczy, miały 
obrady Sekcji Pedagogicznej- Tutaj chodzi­
ło  nietyie o  spraw ozdanie, ile o  wykaz pe­
wnych potrzeb i o postaw ienie tez zawie­
rających soosoby załatw ienia szeregu bar 
dzo palących nieraz kwestyj. Jak  wiele jest 
takicn tpraw , świadczy o  tem nadspodzie­
wanie liczny udział nauczycieli szkół śred­
nich w zjeździe.

100 uczestników  licząca Sekcja Peda­
gogiczna powzięła cały szereg  uchwał. Wy­
rażo n o  niejednokrotnie potrzebę dokonania 
b. wielu reform  w system ie nauczania i 
p rogram ie tegoż. O pracow ano szczegółowe 
propozycje co po tego. M. inn. wysnnięto 
jakc najbliższą Konieczność — zaprow adze­
nie i uruchom ienie szkolnych pracow ni fi­
zycznych, k tóre, ji k dotychczas, przeważnie 
nie funkcjonują wcale, albo jjik o  częścio­
wo, dla braku  odpow iednich środków  
na to.

W celu inform ow ania aauczyćieli 
szk. średn. o  postępach w fizyce zjazd 
uznał za konieczne urządzenie system a­
tycznych kursów  wakacyjnych.

T c  byłyby ważniejsze punkty obrad 
tej sekcji, w bardzo pobieżuum  streszcze­
niu oczywiście. Co do ogóm ych uchwał, 
to  postanow iono następny zjazd zwołać 
za 2 lata do Poznania, zachęcając członków 
niniejszego do wzięcia udziału w Z jtźdzle  

. P rzyrodników  I Lei n.zy, który odbędzie 
I się w r. 1929 w  W ilnie. (k)

3 lata, pozostali od roku do sześciu nuesięcy 
więzienia za wyjątKi^m Bejgtelterichen, Który 
zoiteł całkowicie iciewiniony

Jako środek zapobiegawczy w sio-unku do 
oskarżonych Winciuńskiego, ŁapKOwsKiegc* I 
Szepsa Sąd powziął areszt nezwzględny, w sto- 
sl nku do osKarźonych kaucje w wysoKOsci do 
30(> ziotych.

P n i e  10- t io  letn iej d z i e w a m i .
Przed dwoma tygodniami notowaliśmy wy­

padek usiłowania po. wan.a idącej ul. Jagielońską 
8-letniej laoisonówny. Sprawca, mężczyzna w 
starszym wieku z aużym zarostem wciągnął prze- 
ri.. ona ćziewczynKę do jednej z bram przy uucy 
Wileńskiej, lecz widząc, że ta straciła przytom­
ność porzucił ją i zbiegł. Aresztowano wówczas 
wskazanego przez ldelsonównę żebraka, kiórego 
z jraku ao~raiecznych dowodów, że to on aoko- 
nał porwania musiano ostateczn.e zwolnić.

Przeć wczoraj zdarzył się znowu podobny 
wypadek świadczący, że zbrodniarz licząc na bez­
karność działa w biały dzień i tc  na jednej z 
najruchliwszych ulic dzielnicy żydowskiej. Ulicą 
S-pitalną przechodzić, śpiesząc do domu 10 letnia 
dziewwz-mka nazwiskiem Szatersztejn.

W puwnyrn momencie do idącej podszedł 
starszy mężczyzna 1 wszcząwszy rozmowę poczę­
stował cukierkanr.

Gdy ni sznnjomy zbliżył się do jednej z 
bram wciągnął do środka dziewczynną i za­
tkawszy ręki. usta zaniósł do jakiegoś m ieszK a- 
nia. -jzaterszteinówm. straciła przytomność i nie- 
p .mieta.i o z nią się działo. Dość, że gay się 
obudziła była już ułożona na ulicy. Po ci-m ks 
ostatkiem sił dcbrnęia do domu, gdzie zairwo* 
teru długą jej nieobecnością rodzice stwierdz'li 
na c,e>i dzieci .1 siniaki i obrażenia. Policja p ic- 
wadzi dochodzenie w celu ujawnienia zwyrodnia­
łego zbrodniarza.

nimd Hpanfv aa palitlaata.
Ouegdaj nu ulicy Legjorow ej bęaacy 

w 'Służbie policjant zauważył kilku aw antu­
rujących się osobników , ttó ty c h  wezwał 
do uaania do kom isariatu . W odpowiedzi 
na wezwanie aw anturnicy rzucili się ni po ­
licjan t-. wobec caego napadnięty dobył ba- 
gaet’ i dżguąf jednego z  napastników  w 
okolicę ucha. Rannego Ja m  '  Juszkiewicza 
po opatrunku osadzono w areszcie cen­
tralnym . (x)

— Kosztu s m  \ /m isna nt czarnej giełdzie. 
e8Jaj przybył do Wilne inteszKaniec Mołode- 

C iia niejaki Korabiejnik, który trariwszy na t zw. 
czarną gie.Ję chciał wymienić 200 rubli v -łoci® 
Trzet-ń liekom ych gisłdziaży j jdczas wymienia­
nia oszukali Korauiejniką ua l*u złotych, a lo w 
ten sposób, ż i  jeden z nich podcza~ powtórnego 
Lwzenia pienię, zy nieznacznie kilka banknotów 
schował do rękaw”, Jednigo z oszustów poszko­
dowany poznał z  fotujjtafji, poKazan, ch mu w po­
licji. Jest to niejaki Izaak Golański (Rudniclu. 10), 
który—jest nadzieja—na dłuższy -czaa siądzie w 
areszcie
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M E T E O R O L O G IC Z N A

— Spontrieisn ia  /a t <  idu Meteorolog!, 
op .ego  U. S. 3 . z dn. 2. X. b. r. C. iśrf"nie 
Średnie w milimetrach 757. Teirnerdtura Średnia 
i- 3°C Opad v n i., metrath 12. Wiatr przeważaią- 

cy pólnocn-j-zachodni. Pólpcchmurno. Maksimum 
na dobę -j- 7°C.

,  Tendencja barometryczna: wzrost ciśnie­
nia.

U R Z Ę D O W A ,

— Przyjęcia u p wojtwod?. W in iu  wczo- 
rrjszyju 5 . wojewoJa Władysław Raczkiewicz przy­
jął delegacie rodziców uęząiów gimnazjum birłc- 
ruskiego w Wilnie z dyrektorem Ostrowskim na 
czele, w sp'a'vii opieki nad bursą uczniowską 
Pan wojewoda nrzycłulnie ustosunkował się có 
życzeń delegacji. Następnie p. wojewoda przy:ął 
dyrektera_Fohki- gi Radja p. Chamca w sprawach 
ra Ijostacji wileńskiej oraz p Szwyko wst iego 
d< rektora Panku Gospodarstwa Krajowego.

g g j y g u

— Sprawa , udowy pływalni. W dniu one 
gćajizjm  w lokalu Magistratu odbyło się posie­
dzenie Komitetu budo~y pływaki, która, jak wh- 
tom o, wybudowaną zostanie w pobliżu elektrow­
ni miejskiej. Jednogłośnie postanowiono zwrócić 
ł i ; dc arch<tekta p. Miecznikowskiego z prośbą 
s»ykonan;a je: cz w bieżącym tygodniu koszto­
rysu wstępnych robót. Poczem n .et włócznie ogło­
szony zostanie przetarg na powyasze roboty. W 
cbwili obecnej orait^t budowy pływalni rozpo­
rządza sumę "30.0*0 zł., którą całkowicie zostahie 
zużytkov an.i jeszcze w i oku bieżącym.

'Wybory do Izby P o m y sło w o -H a n d lo ­
wej w W,lnie Główna komisja wyborcza ao Izby 
Przemysłowo handlowej w Wilnie podaje uo ogól­
nej wiadomości, że z dniem 1 prździernika oz- 
pcczęły swe urzędowanie miejscowe komisje wy- 
icrcze.

Na obwód -szy — Mosiowa 7 szkoła pow­
szechna, ab «óć 11-i M'ckiewcza 62 szkoia oow- 
su ch na Nr 16, obw ód.l.l i- Ostrobramska fi szko­
ła powszecha, cowód IV— Mickiewicza 7 Brnk ola 
H indlj i Rzemlósł, obwód — V-y Wilińska 10 
rzkołj powszechna. Godziny urzędowania oa 18-ej 
do 21-ej, w święta on 12-ej do 14 ej do paździer­
nika włącznie Obwody pokrywają się z urzędami 
sksrbowem'. ,

— Uporządkowan e terer.u r rgow ? ó ł-  
nocnych. Magistrat m Wilna chcąc uporządkowań

i teren b. Tarnów, zarządził, by właściciele prywat­
nych pawilonów znieśh' je do dnia 10 b. m. W 
pizeci nym razie roboty te zostaną wykonane 
przez Magist-at m k- >zt właSociefi pawilonów

— Su! sydja. Na onegdajszem posiedzeniu 
Prezydjum Magistratu m. Wilna wyasygnowano 
na rzecz żłobk?. .Dzieciątka Jezus* — 10.000 zł. 
Oraz na schronisko im. Zubowicze i gniazdo im. 
sw. Teresy—285‘J z,.

— Posiedzenie Komisji Technicznej- W 
i ońcu bieżącego tygodnia odbedsie się v !okr!u 
Magistratu posiedzenie miejskiej Komisji Tech­
nicznej w celu opracowania mateijału na najbliż­
sze posiedzenie Rady Miejskuj, któ_e wyznaczone 
zostało na ozień U  b. m.

— Subsydjum na szkolnictwo żydowskie. 
Na najbliższ-m posiedzeniu Rady Miejslń-j rozpa­
trzony zostanie wniosek frakcji -bundu* o w yt- 
svgnowanie przez miasto sumy 50.000 zł. na rzecz 
powszechnego szkolnictwa żydowskiego. Fundusz 
ten przeznacza się na pokrycie pobytów perso­
nelu nauczycielskiego żydowskich szkół powszech­
nych.

— Sifin chorób zakaźnych w flrilnie. W 
tygodniu ubiegłym Sekcja Zdrowia Msgistratu za, 
notowtła na te-enie m. Wilna następujące choro­
by zakaźne: tyfus brzuszny 1.1 (zmarło 1' nłonica 
—P, błonica—4; ksztus:ec—10; gruź'ica—9 (zmarło 
3). Razem zanotowano 44 wypadki zasłabnięć na 
choroby zakaźne, z czego 4 z .kończyły się śmier­
cią.

cl-omiona została agencja pocztowa Horodyszcze 
n/Pińskiem.

— Komunikacja telefoniczna na dalekie 
odległości. Nicjednokrotn.e abonenci miejscowych 
centrali telefonicznych żądają połączeń s bardzo 
odległemi miejscowościami, dn których krak bez 
pośrednich p łączeń i z powodu niemożności do­
prowadzenia rozmów do skutku lub ujemnego ich 
Wj niku uskarżają się na wadliwe działanie telefo­
nów. W związku z powyższem Dyrekcja Wileńska 
wyjaśnia, iż przy obecnym stanie sieci między­
miastowej rozmoY/y ze znacznie oddslonemi miej­
scowościami, wobec niemożności uniknięcia po­
średnictwa edego sieregu central telefonicznych, 
nie zawsze mogą być przeprowadzane z doorym 
wynikiem. Dlutege też Wil. Dyrekcja Pocztowi, 
celem uniknięcia skarg oraz strat z powodu zwro­
tu opłat za rozmowy, poleciła podległym urzędom 
i ągencjom uskuteczniać tylko te połączenia, co 
do których jest pewność, że rozmowy mogą byc 
przeprowadzone.

Z K O L E I,

A D M IN ISTR A C Y JN A .

— Aw-ot gm nom kosztów egzekucyj są­
dowych. D"ia 29 w rześn i od M a  się w m inister 
stwie sprawiedl włś i między ministsrjalna konfe­
rencja w celu uzgodnienia projektu rozporządze­
nia o wynagrodzeniu gmin za wykonywanie wy­
roków sądowych w sprawach karnych i cywil­
nych. W zasadzie mają gminy otrzymać 5 proc, 
ściąganych kwot tytułem odszkodowania aa 
czyn 'ości egzekucyjne, niemniej jednak niż 5 zł.

Rozporządzeni to ukaże się w niedługim 
czasie, przyczem wydane będą też instrukc e z 
szeregiem przykładów obliczania kosztów egze­
kucyjnych.

Z P O C Z T Y .

— Inspekcja Prezes Wileńskiej Dyrekcji 
Pocztowej inż. J. Żółtowski przeprowadził oneg- 
aaj inspekcję urzędów i agencyj pocztowych na 
.erenie pow atów "ilejskiego, mołcdeczańskiegc 
i wolożj ńskiego. Jest t<> dalszy etap inspekcji, 
przeprowadzanych os* tnio przez p. prezesa na 
terenie p-^ległej mu Dyrekcji.

— Uilop wypoczynkowy. Zastępca p.ezesa  
W ilińskiej Dyrekcji Pocztowi naczelnik Wydzia­
łu Administracyjnego p radca Haas z dniem ju­
trzejszym rozpoczyna urlop wypoczynkowy.

— New a agencja pocztowa. Ostatnio uru-

— Karota na kolejach. W tych dniach mi­
nisterstwo komunikacji wydało rozporządzenie, 
regulujące sprawę kwest na terenach kolejowych, 
a w szczególności na dworcach i w wagonach. 
Dotychczas pozwolenia udzielane były przez po­
szczególne dyrekcje kolejowe. Obecnie pozwo­
leń tych udzielać będzie tyiko nrnisterstwo ko- 
mrnikacji z uwagi na użalanie się podróżnych, 
zwłaszcza zagranicznych. Liczba pozwoleń ogra­
niczona będz*> ao minimum i pozwolenia udzie­
lane będ., tylko w wyjątkowych wypadkach.

— Przyjazd do Wilna krm sji n .lnsterjal- 
nej. W dnm onegdajszym przyDyłado Wilna specjal­
na Komisja z ramienu Mlnist*rstwa Komunikacji, 
Która w dniu wczorajszym udała się do majątku 
Urwidowo, gdzie niespełna przed tygodniem miz- 
łc  miejsce podmycie toru nsskutek zerwania ta­
my. Komisja po dokładnem zbadaniu miejsca 
wypadku przeprowadziła lustrację prowadzonych 
na tym odclnsu robót kolejowych.

dań przez wyzsze uczeinie do Minisie.stwa Komu­
nikacji, co nastąpi w porowte października r. b.

— C tth św. Łukasza o tzy m a ł medal sre­
brny, Z* roboty dekoratorski} na Targach Pół 
nocnych i wys*awie Regionalnej Dyrekcja Tar­
gów przyznała srebrnj medal .Cechowi św. Łu­
kasza* (Studenci Wydziału Sz*uk Pięknych U.S.b.).

ZE ZW 1Ą Z. I S T O W A R Z .

— Wielka loterja fantona. Na rzecz ochro­
nek Związku Pracy Społecznej Kobiet w Wilnie, 
znajdujących rię na Nowych Zabudowaniach i 
Zwierzyńcu odbędzie się w dniu 7 października 
r. b. wielka loterja fantowa.

ZE B R A N IA  I O D C ZY TY .

— Posiedzenie Wił. GJdz. Pol. Tow. 
Psychjatrycznego. We czwartek dn. 4 październi­
ka o godz. 8 wieczór w sali wykładowej Uniwer­
syteckiej w szpitalu Sw- Jakuba odbędzie się po- 
sledi eo h  Wi'=ńskiego Oddziału Poiskiego Towa­
rzystwa Psychiatrycznego dla członków i wprowa­
dzonych gości z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Prof. dr. R Radziwiłłowicz: Sprawozda­
nie z XIX międzynarodowego zjazdu przeciwalko­
holowego w Antwerpji w do. 10—26 sierpnia bro.

2. Sprawy bieżące: Projekt programu sekcji 
psychiatrycznej na -jcździe lekarzy i przyrodni­
ków w r. 1929 w Wilnie.

Zespół teatru Regionalnego przybywa do 
Wilna spe ijalnym aociąg em.

Bilety w cenie od 1 zł. — 6 50 zł. wcześniej 
do nabycia w biurze „Orbis*—Mickiewicza Nr 11, 
a wieczorem od godr. l?-ej w kasie teatru.

Po przedstawieniach uruchomiona będzie 
specjalna komunikacja autobusowa na Antokol, 
Zwierzyniec, Dworzec i Kaiwaryjską

Początek przedstawi.ń punktualnie o godz.
20-ej.

t e a t r  POLSKI (sala ,Lntnia“) .
— Dziś i jutro, ostatnie dwa razy komedja 

PPieniądz leż na ulicy“ . <
— Najbliższą premjerą Teatru Polskiego 

będzie słynna powieśC spółki duńskich autorów  
Hirschfelda i Ftancka p t. .Hokus-Pokus*, gro­
teska trzyaktowa.

— "op ołudnlówka sikolna. W sobotę o 
godz. 5-ej p. p. młodzież szkolna ujrzy po raz 
ostatni w sezonie .Grube ryby* — M Bałuckieso

R a  d N .

S P " A W Y  Ż Y D O W S K IE .

Z P O L IC JI .

— Łódź motorowa dla posterunku rzecz­
nego. Tak bardzc potrzebna latem w czasie ką- 
piell na Wilji łódź motorowa będzie wykończona 
dopiero teraz i w przyszłym tygodniu znstanie 
oddań do użytku posterunku rzecznego. Dlacze­
go łódź wykonano dopiero w październiku pozo­
stanie tajemnicą projektodawców.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .

-  Stypendia Ministerstwa Komunikacji. 
7. dn. 1 października r. b. minąr termin składa­
nia podań o przyznanie stypendiów Ministerstwa 
Komunikacji studentom, którzy w przyszłości 
chcą się poświęcić służoie ni P K. P. Kilka sty- 
pendjów przeznaczono dla stuaeniów politechniki 
gdańskiej.

Liczba kandydatów do stypendiów wiado­
ma będzie dopiero po przesłaniu wszystkich po

— 'rośba o subsydjum. Na onegdajszem 
posiedzeniu komitetów rodzicielskich szkół Ży­
dowskiego Komitetu Oświatowego (C. B. K.) p o­
stanowiono poczyniC w Magistracie surania o 
przyznawanie szkołom C. B. K. większych niż 
dotychczas subsydiów, W tej sprawie w najbliż­
szych dniach uda się do p. prezydenta Folejew- 
skiego specjalna dtiagacja.

— Interwencja dr. Wygodzkiego w sprawie 
straganiarek. Dr. Wygodzki interweniował w Ma­
gistracie w sprawie zakazu handlu koszykowego 
na ul. Żydowskiej i przyległych. Rozsiadujące się 
na wąskich chodnikach przekuoki tamują ruch i 
z tego powodu są usuwane. Interwencja nie od­
niosła skutku, ponieważ powyższe zarządzenie 
wydane zostało przez władze administracyjne.

Teat* I muzyka.
REDUTA (na Pohulance).

— Wesele na Kurpiach w Reducie. Dziś 
pierwszy wysięp Zespołu teatru Regionalnego— 
pod dyr. T. Skarżyńskiego p. t. .W esele na kur- 
piach*-

Własne chóry, orkiestra i dekoracje — pro­
jektu znanego art. malarza S. Norblina.

Ukrad sceniczny i reżyserja T. Skarżyńskie­
go Atrakcją widowisku są oryginalne tańce lu- 
aowe: .Powolniak*, .Okrąglak* i .Olender*.

PROGRAM STACJI WILfiflSKiBj 
Fala 435 mtr 

ŚRODA, d i. 3 października 1928 r 
12.00—12.10; Transmisja z Warszawy: Sygnał 

czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w K.akowle, 
oraz komunikat meteorologiczny. 16.50—17.10: 
Odczytanie pi.grzm u dziennego i chwilka litew- 
sk». 17.10—17.35: Transmisja z Marszawy: Odczyt 
org. staraniem Min. W. R. i O. P. .Wycieczki w 
związku z nauczaniem 'ezyka ojczystego*, wygł. 
dr. Manisław Tync. 17.35 -  18.00, .Początki mu­
zyki i muzyKa starożytna* odrsyt I szy z cyklu 
.Histurj.* muzyki w przyHadart * wygł prof. Mi­
chał Józefowicz. 18.00—19.00 Transmisj? z War­
szawy: koncert popołudniowy w wyk. Orkiestry 
P. B. pod dyr. Jozefa Oz,mińskiego. W programie 
polska muzyka lekka. 19.05 — 19.30: .W ślad za 
ptakami* pogadanka dla dzieci i młodzieży wygł. 
Ms.-ja Werybo-Radzowiiłowieżowa. *9.30 — 19.50: 
.Mój wesoły rajd’ 11-ga i ostatnia impresja z po­
dróży w y g ł o s i  a r t y s t a  Tea.ru Polskie­
go. Karol Wyrwicz-Wichrowski. 19.50-20.15: .Czy 
pakt Keiioga zabezpiecza pokój?* pogadanKa po­
pularna, wygł, Jan Jankowski. 20.15: Komunikaty 
i odrzyt inie programu na czwartek. 20.30—22.00. 
Transmisja z Warszawy: Koncert poświęcony
wórczości Chopina Wykonawcy: H lina Leska 

(msopran) Zofj aRabcewiczowa';(fo t ) i prof. Lud­
wik Urstein (akomp). 22.00—23,30: 1 r< nsmisja z 
Warszawy. Sygnał czasu, komunikaty: P.A.T. poli­
cyjny, sportowy i inne, oraz muzyka taneczna z 
restauracji .Oaza*.

n s i i i  lin:
— Podrzutki płci żeńskfej w wieku ckełc. 

3 tygodni znjleziono w dn 1 b. m. w bramie do­
mu przy ul. Wingry 27.

Dziecko umieszczono w przytułku Dz. Jezus.
— W yszła z domu w d. 30 b. m. i do­

tychczas nie wróciła Marja Raczkowska lat 33. 
om ieszkała przy ul. Słomianka 9

KAPITAŁY
renty, o»"czędnoś.i każdy 
może ulokowić szybko i 
dogodnie u osób odpowie­
dzialnych bez jakichkolwiek 
bądź kosztów przeć 3267-2

Wilcńsk:e Biuro
Kom isow o -  Handlowe 

Mickiewicza 21, te). 152.

P R Z E T A R G
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie ogłasza niniejszem w dniu 2? października 1928 roku 
o godz. 12-ej, ul. Wielka 06, biuro Dyrekcji — przetarg na wydzierżawienie niżej wymienionych

objektów w o d n y c h :

Domów d”ct0-d o w y ch  
i d o m k 6 w (osoKc'ak) 
poszukujemy do nabycia za 
cofówkę. Ogłoszenia bezpła­
tnie przyjmuje 3266-1

W ileńskie B iuro 
Kom isowo-H aodlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

P R Z E P IS U JE M Y
n t maszynach fachów:, ta­
nio i szybko, 3297-3

Wileńskie Biuro 
Lomisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152.

M ^jski K lncm atogral

K:i(iirataii*9£«!lat3«9
SALA M IEJSKA 
(O stroY r*m sk « 5)

Od dnia Z d a 7  października 192&T. w l ą c ^ c  będzie wyświetlany jeden z N A JW IĘK ­
S Z Y C H  z ę b a t a  zwierzęcego, jaki kiedykolwiek ukezał się ,a ekranie:

Wynik ekspedycji naukowej M ERIAN C O O P E R 'A  i ER­
NESTA SCH O ED SA K ’A do dżungli S iam skich w 8 a k t

CHANG jesi filmem, którego pow stanie kosztow ało 2.000.000 dolarów  i życie kilku 
set ludzi. Orkiestra pod dyr p Wł. Szczepańskiego Kasa czynna d g. 3.30. Początek seansów  

__________________ t?d g. 4-ej. Masłępny programi .AGONJA JEROZOLIMY**.

az,T L .n  n im  o  w  ze  s n a i

CHANG.

k i n o - t e a t r

JEŁIOS"
W żeńska 38.

Dziś szaleństw o m łodości i m i- U ^ » m ,  7  i / j y l f L f i i  I przepiękna gwiazda 
ło ś c t  Ulubieniec publiczności l t d l  1  y  Ł r J ł T  U L I K  S  Hr. aG N E S  ESTERHAZY

12» S raP... „MILOS TKI STUDENTA** JBŚfeu:
D ENT ŻEBRAK). Bal w garnizonie. Hulanki rosyjskich cficerCw. Życie studentów . K arna- 

*'t i bal koctiumwwy. P rzepych. T łumy. W ystawa. Seaosy o god.?. 4, 6, 8 t 10.15

1 IN MŁł O t3
O  —-

X W .ov-*:
^ T3

ó. Ml<U ua >,—■ >3
oc N A Z W A  J E Z I O R G m i n a c

arh. •—. (A « -s4) o >,Im
Z
Im

n 2N -Cto
' 5  ?

■a ’£
5! 2 S0.2  o

Je — o O m-r >, w
Z O ~  G O.

POWIAT w il e ń s k o -t r o c k :

3 Rzeka Wilia od Santok do Michflliszek Worniai.ikt 187.00 19J.00 100
4 w ,  ,  NaroczŁ do Styrni Trocka 1

Rzeszańska 56.00 78.00 80
7 Jezioro Jusino-Minczeie, Birżewo-Niem enczeli*

i Purwiszki Niemenc*vńska 37.77 90.00 90
U n Morgi (z "ryspą)—Kotysz i Wojniak Trocka 16C.43 .530.00 300
12 M Ploruiany, Malowanka, Ciedziuny i

Kragżle 1» 86.16 337.C0 170
13 a> BirwL-Biruny (z wyspą), Szulenik* (częŚC)

Purwie, Cukiszki, Raks - Oko, MęC, Wi-
trołankszys i Szemiot 1) 92.00 311.00 155

14 n Baz>ljańskie Opactwo, Bołocie, Piliszki,
Oczka, Kuchnia i Oławko 11 39.93 167.00 80

15 w Popir : rzeka Wak s (częśC) Rudziska 213.73 744.00 370
16 » L!gojnie Rastutis (z wyspą) Turgojcie

i Hopszta »» 10828 398.00 200
17 w Mieduwis-Międzyrze:z (z "ysoami), Kor-

wie, Łukno, Jeziorka, Ilkuć-Iłga i Bie-
dugnia 186.74 652 00 325

P O W I A T  Ś W 1 Ę C I A  Ń S K i
9 Jezicra Kompotis i Sergielis Janiska 65.8“ 132.00 70

19 « Dryng.s i Drvngiszczi Łyngmiańska 400.00 1020.00 510
20 11 Balczuk II, Dumble, Balczuk 111, Pngiłu- fcynginiEńsika

i is i Aukszlinis Zabłocińbka 80.74 184.00 30
25 m Merkwinajiis, Merkwiaay, Pouolrika, Po-

d likinie, Gierżynka i Mergezelis f t 72.12 163.00 80
28 w Orż-yet: Dietkowczyzna i Ostrowiszki T werecka 215.41 530 00 260
29 « Swirki, Kaczanówszczyzua i Pietruszany 11 51.98 143.00 'd
31 # b ajdelis łiodudska 21 15 45.00 25
55 • K it.od e i G lenzeciszki Łyngmiańska 45.7i 45 72 23

Is tn ie je  od  1840 r.

B c i a  M i i
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Niem iecka N r 3 
tel. 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netow e, salonow e, łóżka, 
K redensy, sto ły , szafy, 

biurka, krzesła i t. p. 
D ogodne w arunki 

i na RATY 3302

Leka *ze
D O K TÓ R MEDYCYNY

i
ChaiDDj wmim i mm.
Hiektrc terapjg, d iaterm ia, 

słońce gósskie.

M ickiew icza 12
róg  Tatarskiej. 

P tzyim uje 9— 2 i 5-—7. 2971

DOKTÓR
Nł4*Oi

P O W I A T  P O S T A W S K l

K I N O  
i i i  n u i R M

t t
Mickiewicza 22.

żłichardo BarthehnesDziś 3zlagier obecnego sezonu.
Rolę g łów ną kreuje zaany 

w jego naj- A l i  A  ] \T j j  \ C ' * *  7 »in)kiżyciaw felkom iSsklegolf!
lepszej Kreacji ł )  «  J i i  Salony arvstokrncji i spelun tu
podmiejskie!!! Tajniki kabaretó^lii Na śliskiej dtodze!!! Rewja pięknych fcobiet!!! 
Początek o  g. 4 ej O statn i seans 10.25, P aase-partou t i bilety h onorow e w dniu prem jery 
i w dni świąteczne niewaźt e.

32 Jeziorz Vlożejki, Księdzowskie, Z-agucz, 
Dumhla i Olsia

51 ,  Miastro (wstęp)
52 „ Misidzioł i Syrmież (wstępy)

Kowalki,

boczyca i Śv ietłośC (wstępy) 
Jeziora L zwakszta Wielka i Miła (wstępy) 

,  Narocz (wstęp)

K i n c

Wielfcu 42.

Dziś wlelks. u roczysta p r tr .je ra !  Nowe wydanie 1928 r. W now ym  literackim  opracow aniu .

W DA ANDRE JE  W A Ten, ktorego biją po tw&rzy
(Łzy Eła na). N rolach głównych: Człowiek o  stu twarzach LON CHANEY, JO H N  G IL ­
BERT i N O F MA  SHEAREP. .10 sktow y drąm ar zbolałej duszy, ukrytej pod m aską śm iechu. 
Rek ord powodzenia na rałj m świtcie. Początek o g, 3.30. Sobota 1 świętą o  g. '-ej Ostatni secns 10 30, 
UWAGA. Z powodu wielkiego natłoku prosimy priychodLC na wcześn ejsge seansy.

P O W I A T  D Z I Ś N I E N S K I

48 Jezioro Dołhoje (wstęp)

jasiewska 165.00 347.00 180
Miadeiolskt 1328.00 350.00 150
Miadziulskr 1169.75 300.00 150

Mańkowicka i
. Postawska i8i 33 50.00 25
Kobylnick: 1093.00 274.00 100

ł» 8009.00 1000.00 500

Prozorockn 8.00 8.00 : o

C horoby w eneryczne, sy fi­
lis i skórne.

W ielka
O l 9 ~ i  i 3 — 7. (T elef.921).

cnor. skórne, w enerycznt, 
syfilis i m oczopłciow e.

. Mickiewicza 28 m. S
T rmin dzierżawy cd 1 .XI 1928 roku do Ł1V 1940 mku. 
Wszelkich iiifurmscyj, dotyczących warunków przetargu, 

stwowych, ulica Wielka 66. pokój Nr 8 w dnie urzędowe.
udziela Dyrekcja Lasów Pań- 

3298/1435/371

Przyjm uje od  9— i  i 4— 8.
28oT

K I N O D ziśl O sta tn i raz w W ilnie! Nov/e w ydanie! N ieśm iertH ne arcydzieło FRED A NIBLO

R P  k r  Ł |  I T D # #  M onum enialne epokow e 
I J  J U f  J  w m  ATI U  JKm. 'm is te rju m  w 12-u aktach.

W roli tytułow ej N o v ^ r « » . 32o0

K I k o  K o i e f c w e

„Ognisko"
(oho* dworca 
kolejowego).

D ziśl Potężny dram at 8 aktowy

Współczesny TANiEC, NA SERCACH
yf rohich głównych ideał kob>et, auom ity da,iser i ak ro b ata  OLAT F JO R D  i w spaniały 
tv i d on /u an a  i IoweJasa ERYK KAYSSLER. Początek o  g c iz . ó-ej w ieczór. \V n ie­
dziele I święta o  godz. 4 pop . Ceny miejsc zwykłe. .3 c5

CtiGPsz otrzymać posadę?
Mus.sz ukończyC kursa tacho- 
we korespondencyjne prof. S e­
kuło ..icza. Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalierji, rachunkowo! ci ku­
pieckiej, Korespondencji han- 
lillowej, stenografii, nauki han­
dlu, prawa, kaligraf]:, pisania 
na maszynzch, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni (or­
tografii), Pc ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospeKtów

Folwark 60 ha
z zabucowsniami 6 kim. od 
st. kolejowej o bardzo uro­
dzajnej glebie 3265-1

Wileńskie B iu ro  
K o iłiiao w u -H ian u Io * e  

M ic k ie w ic z a  2 1 . teł. 152

P ia n in a  -
d o  wynajęciu. Repui«cja t 
strojenie. Ul. Minkiewicza 
2 4 --9 . E s t io .  3152
S X S H S Z 9 S Z S )l& X 5 llS S 2 >

o<s^oo<ss>oorHE>offiaa=)o<ssd)
Popieralcie 

Ligę Morską iR ze czną

mm
P.K.U. m i a o ,  « a  im ię D a­
wida L ifm ara, unieważnia 
się  32{,4

Ł  leni
CHOROBY  V  E T E R Y C Z ­
NE I SKÓRNE.

9— 12 i 4— 8.

M ick iew icza 4f ^
HA. lObO. W.Ż. P. 39 29o9

7nj|hif|n9 książkę wojsko- 
Łjjliumily wą w y d a ją  przez 
P.K.U W i'no, na Imię Al­
bina W ojewódzkiego, unie­
w ażnia się. 3295

A k u s z e r k a

przyjmaj-? od  9 ran o  do 7 w. 
e1. Ad, Mickfewlczr 30 m. 4. 
W ifdr Nr 339. -152

3 n o t .  Nsezclny rt4aa.‘ r t^yjm ula 2 --S paoL Rądaktor działu gospadarecag' p.eyimajis «d l«d z. 1« dc i^zad pr ad. w< "tartó i piątki, Uąkapif4v k idattcja rl» r t r w
* - -  - - - -  * - -  " ’ -  r  c*ajj0we p.K.O. 89.7Ś0 Ort-karnia — uL Iw. ifaaci

ffc akrja I Admlulatraefat Jagfi.lr , . t i  f, T »l. H  Caynaa 04 gaca. 9 .     _ ________
t. kbl-iistrater prsyjiauja od 9—2 ppał. i)gło-zaala rz>jrin ę 3ię od 9—h  ppoŁ 1 7—9 wieci. Kontr

C2rlA PgHNUMER. iTY; miesioezal* a ••dnjizanitji da dam lub przi syłki pocztową 4 zt Tagrz Jcą 7 L, CeNA OGŁOSZEŃ: aa z h  w  aulimetrowy przea rekstain—Zi> 
t l i  m iaukaaiow r- 10 gr. (za wi2rs* petitowy), kr. n k ł h u k  J n »  *30 v ,  (ca wlei ic redikcyjny), io szu k w vc rd prac— SOJA zuitkl, ogł. cyfrowe 1 tabelowe o W  srożej, ogł. a aastr eżes e »  uti-ijaea drożej. 

Oddalał w Oradnla — Bankowa M, nkiad r t ‘ »• 5-eio u  lówy, aa ironia IV 8-mlo tauiowT. Aduiinhtracja zrstrLega sobłe prawo zmiany terminu dntku ogłoszę*.

Cl /o  t .  Tal. 893. 
te -Cci* I 1 H *tr. -30 gr,F III i 1Y str.—23 gr., m  takstau-—18 

Tagi łoiezae

8 Twe» WxA oPBgysti", Draą, p fw \  ■). iw tgatet?^ ł f


